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Ostcltni hołd narodów· ZSRR 
• 

·przed trumnq tow. Andr.zeja Zdanowa 
Defilada 200 tysięcy mieszkańców Moskwy. Uroczysta Akademia na Placu Czerwonym. 
Trumna z prochami A. Zdanowa spoczęła na cmentarzu zasłużonych przed Kremlem 

MOSKWA PAP. - W środę o godz. 17-ej . ł czerwony sztandar, obramowany cz~rnią. Do 
przybył na dworzec s ;aloruski w Moskwie sali wniesiono setki wieńców. Pierw~zą straż 
po<:':ąg żałobny ze zwłokami Andrze:a li ~no· honorową przy lrumme Andrzeja Żdanowa 
wa. Na dworcu zgromadziły się tlumrue ae:e• pełn:ą Mołotow, Bepia, Wo.!'06zylow, Mikoj;m, 
gacje ze sztandarami spowitymi krepą. Przy · Ma1enkow, Kaganowiq;, Wozn·iesi-enskij, Kuz­
byli również przywódcy partii i C'Zhn.i.<rn•ie niecow, Gusłow, Popow, i Pon<>marenko. O 
rządu oraz przedstawici~le sil 1bn:r.yrh godz. 18.40 do sali poczęły napływać niekoft· 
ZSRR. Obecni byli m. in. minister J\!.1to:'1w, czącym się szeregiem obywatele, pragnący 
Beria, Woroozylow, Malenkow, Mik0~il'1, Ka- złożyć hołd przed trumną wielkiego rewolu­

nim stanęli wokół trumny po raz d::igi Moło 
tow.~ena, Malenkow, Mikojan. Kaganowie-z. 
Wozmesiensklj. Popow. Zbliżał s i ę już rcnek. 
a do sali kolumn.5U:{ · .Domu Związkowego 
przybywały wc'i11'!-0elegacje. Do godz. 5 ra­
no 2 wn:eśnia prze<l trumną Andrte)a Z:hno­
W<. prze<lefilowalo około 200 tys. Judzi. 

Delegacja polska 
gu1owicz, Szwemik, marszałkowie Wds::ew- cjon;.sty i patnoty. Straż honorową objęli z o godz. 4-ej zamknięty z06tal dostęp do sa 
6k.1, Merec'kow, Budiennyj, W:erszyn:n. kole! ma.rszałkowie i generałowie radzieccy. li kolumnowej. Jako jedna z ostatnich pełniła 

Wnoszone są coraz to nowe wieńce. a wśród wartę h_onorową u trumny żdanowa delegacja 
nich wieniec od korpusu dyplomatycmego. KC PPR w ·osobach: tow. tow. Zawadzkiego, Pochód żałobny 

Fociąg zajechał przed peron pod dźwięk! akredytowanego w Moskwie. Przy trumnie sta Albrechta, Witolda, przedstawiciela KCZZ 
marnza żałobnego. Komparuia honorowa spre- je nowa warta honorowa z ramienia przodcw Szcześniaka, ambasadora R. P. w Moskwie -
Z" .. ;:11,,wała broń, pochyliły się s11tand'lrY P~zy ników pracy, bohaterów Związku Radzieckie- Mar:ana Naszkowskiego i attache wojskowe­
wćd< '{ partii i członkow,ie rządu 2 aJ.n.str"'.11 go, członków Rady Najwyższej ZSRR, la•nea- go R. P. w Moskw-!e gen. dywizji Prus-Więc­
J\1, iritow!'m na czele wzięli trumnP, na swt? tów nagrody im. Stalina, itd. Do sali napływa- kowskiego. 
barki i sk:erowali s:ę na plac przed .Jw 1•cem ją wciąż nowe tłumy. Na ulicach pned Do- O godz. 5.40 z pałacu Związków Zawodo­
sklc'dając trumnę na lawecie ar!Ildln ei. mem Zw.ią~kowym sz~~ obywa~eli pragną- wych wyruszył kondukt pogrzebowy. Zaprzę 

Kondukt żałobny ruszył powoli w kleru iku cych. złoz)'.c hold. pamięci An~rze1a Zdanowa, żona w czarne konie laweta wiozła spowitą w 
D~mu Związkowego pod dżwięki m1ir3·~ów Cho r~zciąg~ się na ~tika _ki~ometrow. P.rzybywają · szkarłat trumnę ze zwłokami Andrzeja Zd11no­
p .na 1 Beethovena. Na chodnikach stoił 'J W<>-.ę ~owruez d~legac1e na1w1.ększych m:ast ZSRR wa. Za trumną postępowali generalissimus Sta 
dzie wielotysięczne rz~ze ludnoś~ etJl:r;y. by 1 p<lszczegolnych republ!k związkowych. Lm Mołotow, Be.ria, Malenkow, Woroszvlow, 
uc1.ric pamięć Zmarłego, ukochanego przez ~a Stalin U trumny Żdanowa Mikojan. Kaganowicz i .inni członkowie Biur~ 
ly n.-;:ód. Po.litycznego. człO'llkow·e Wszechzw1ązkowe1 

W sall Kolumnowej Domu Związ'.i:)wego tiu O godz. 23.10 przybył do sali generalissimus Pa,rmi Komunistycznej ZSRR. marszałkowie 
mnę ustawiono n.a wysokim kataf:ilku. t0Pą- Stalin, by odbyć również wartę honorową! Związku Radzieckiego, rodzina zmarłego. 
cym w zieleni i kwiatach. Nad truml'!ą w: dniał przv zwłokach Andrzeja Żdanowa. Wra2 2 Wśród szpaleru wojska garnizonu moskiew­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~ 

Zamęt. w obozie faszySłów . g~eckich 
Rezolucja Biura Politycznego KC Greckiej Partii Komu­

nistycznej w sprawie sytuacji w Grecji 
RZYM PAP. - Agencja Eleften Elladćl o· reżimu ateńskiego. W momencie, kie<ly t~y 

publtkowala tekst rezolucji powziętej przez la się bitwa o Grammos, w części kraju opa· 
Bmro Polityczne Komitetu Centralnego Grec- nowanej przez faszystów zanotowano potężną 
k;ej Partii Komunistycznej. falę strajków, co pogłębiło jeszcze zaniepo-

Zgromadzenia ONZ. Już obec:n.ie prowadzi się 
akcję, której celem jest pozy61kancie międzyna­
rodowej reakcji dla sprawy faszystów grec­
kich i zapewnienie im poparcia w ONZ. 

skiego kondukt wkroc-zył na Plac Czerw~>ny 
przed Kremlem. gdz.ie zebrały się 100-tysięcs­
ne masy przedstawicieli moskiewskich fabryk, 
prze<ls:ębiorstw, instytucji, szkól z portretami 
Zdanowa, okrytymi ki·rem. Na trybunie stoją 
deputowani Rady Najwyższej ZSRR. deputo­
wani Moskiewskiej Rady Delegatów, stacha· 
nowcy. Obecny j~t również korpus dyploma· 
tycz.ny i przedstawiciele prasy zagranicznej. 
Generalissimus Stalin oraz inni pn:ywódcy 
partii komunistycznej i rządu radzieckiego 
wchodzą na trybunę Mauzoleum Lenina. 
Przewodniczący moskiewskiej Rady Miejskie} 
i sekretarz moskiewskiego Komitet.i WKP(b) 
Popow JJtwiera akademię żał0bną. 

Przemówienie Mołotowa 
W imien~u KC Wszechzwiązkowej Partii Ko 

munistycmej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
żegna Zmarłego wicepremier Mołotow, który 
podkreśla olbrzymie zasługi Andrzeja Zdano· 
wa w dziele budowmctwa partii komunistycz 
nej, państwa radz.ieckiego, w dziele walki o 
uprzemysłowienie kraju, o zwycięstwo leni· 
nowska • stalinowskiej generalnej linii par· 
tii, w dziele obrony Leningradu, w dziedzinie 
rozwoju marksistowskiej teorii, zwłaszcza fj. 
looofii. literatury, sztuki, w dziele organiza.· 
cji l'Qiędzynarodowego frontu klasy robotni· 
c-zej i światowej demokracji. skierowanego 
przeciwko imperialistycznym podżegacwm 
wojennym. 

W imieniu mas pracujących Moskwy żegna 
Andrzeja Zdanowa sekretarz komitetu m~· 
kiewskiego Popow, w imieniu robotników i 
inteligencji LenJngradu 6ekretarz leningradtz· 
kiego kom. partii Popkow, w 1m1eniu mini· 
sterstwa sił z.brojnych ZSRR pn:emawiał ma.r• 
szałek Związku Radzieckiego Goworow, który 
w czasie wojny dowodmł wojskami frontu le· 
ningradzkiego. W swym przemówieniu pod· 
kreślił on, iż Zmarły był ;ednym z budownf· 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
Rezolucja podkreśla m. in., że plan strategi- kojeni-e· i zamieszanie w obozie faszystow· 

czny faszystów greckich w czasie 70-dnio- skim. 
wych walk o masyw Grammos - Smo'1ikas Coraz szersze odłamy &połec:zeństwa grec· 
zmierzał do· zniszczenia trzonu armii demo kra- kiego domagają się zakończenia bratobój· 
tyczne;. Z drugiej strony zadaniem tej armii czych walk. Tego rodzaju stanowisko podważa 
było zw : ązanie jak naj'w1ększych sił przeciw- pozycję reżimu ateńskiego oraz Ame·ryka· 
niki! ~ Pindusie . północnym i umożliwienie nów, krzyżując całkowicie ich plany. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 
DO CENTRALNEGO KOMITETU WSZEC uz.-wr_~?,KO :VEJ 

PARTr KOMUNISTYCZNEJ (b) 

w ten sposób innym jednostkom gen. Marko- Rezolucja stwierdza w zakończeniu, że dla 
sa. o~erującym w pozostałych częścia•h k.ra- odwrócema uwagi społeczeństwa od faktycz­
ju, rozwinięcia działań wo;ennych I wyzwo- nej sytuacji militarnej j olbrzymich strat po· 
·lenia dalszych terenów. Zakreślone przez głó- niesionych w czasie kampanii o. Gram.m06 • 
wny sztab armii demokratycznej plany na Smolikas, propaganda faszystowska rozgłasza 
skalę ogólna - krajową zostały osiągnięte. wiadomości, ja.koby jednostkli armii damokra-

Do głębi wstrząśnięci wiadomością o śmierci tow. Andrzeja Aleksandrowicza 
tdanowa. łączymy się z Wami w 'żałobie. 

W towarzyszu żdanowie Partia Wasza i międzynarodowy ruch robotniczy traci 
jednego z najwybitniejszych przywódców Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. żda· 
now odegrał w obronie Leningl11du i walkach narodu radzieckiego i radzieckiej klasy 
robotniczej. 

Klasa robotnicza całego świata widzia la w nim wielkiego szermierza w walC!e Straty faszystów w walkach o Grammos wy tycz.nej wkroczyły na terytorium Albanii czyi 
nos7ą 30 proc. ich efektywów. W tych warun- też korzystały z pomocy północnych sąsia­
kach przeciwnik nie fest w stanie przystąpić dów Fałsze te zmierzają je<lynie do wywar· 
w bieżącym roku do podobne/ ofensywy. Na cia wpływu na przyszłe decyzje Generalnego 

z jm!l6riałizmem o pokój, postęp i socjalizm. . 
Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrup owani w szeregach Polskiej Partii Soejall· 

6kutek tak znacznego upływu krwi i olbrzy- „ 

m'ch strat w materiale wojennym zaostrzył 
El t ę również kryzys polityczny i gospodarczy 

Trudności misji Schumana 
PARYŻ (PAP). Kandydat na prem'.era, 

·Robert Schuman. który, po uzyskaniu po­
zwolenia parlamentu, usiłuje sf'Jrmować 
nowJ rząd, spotkał s1·ę . w czwartek rano z 
opozvcią SFJO w stosunku do !Wego progra 
mu gospodarczego. C'J, z.dan em kół politycz 
nych, przedłuży okres tworzenia rządu bar· 
dziej niż óczekiwano. 

Frakcja parlamentdI'na SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczenia s : ę z r..'lstrojam.i 
ma~ pracujących, nie zaakceptowała d')tych 
czas programu gospodarczego Schumana, 
jako zbyt podobnego d-0 planu Reynaud, 
który stał się bezpośrednią przyczyną upad 
ku rządu Marie. Przypuszcza się, że w ra 
zie odmowy S')cjalistow wejścia do rządu 
Schumana, spróbuje on . powołać do życia 
qah'nc-t. składający się tylko z. NRP lub 
z MRP w koalicji z radykałami i niektóry­
mi innymi ugrupowaniami parlamentu. 

Tymczasem staje się coraz bardziej oczy­
w 'ste. że polityka, jaką projektuje Schu­
man, natrafi na zdecyd 1wany opór ze strony 
zwiazków zawodowych, nie wyłączając For­
ce 01.1vriere i związków katoltckich. Gene­
ralna Konferencja Pracy domaga się ustale­
nia m in imqlnych płac na poziomie 13,500 
fra~w miesięcznie, a Force Ouvnere usta 
lila to minimum na 13,350 franków. Obecnie 
min imum plac- _ __ _, 11:u;11Q 12-anków roiil-
aięcz.n.ie. • 

stycznej przesyłają Waszej Partii wyrazy współczucia z powodu ciosu, jaki Was 
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·row. ANDRZEJ ŻDANOWI 
członek Bi ur.; Politycznego i Sekretarz C. K. 

Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii ·(bolszewików) 

jeden z czołowych działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego 

jeden z najwybitniejszych budowniczych 
Związku Radzieckiego 

nieustraszony obrońca Leningradu 
nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjalizm 

Cześć .lego pan1lęcl l 

Komitet Centralny 
Polskiej P~rtii Robotniczej 

I 
dotknął. 

Przewodniczący CKW PPS 
K. RtJSINEK 

Sekretarz Generalny CKW PPS 
J. CYRANKIEWICZ 
• • * Do Wszechzwiązkowej Centralnej 

Rady Związków ZawOdowych 
Moskwa 

Wstrząśnięci do głębi serca żalem z Po­
wodu śmierci towarzysza Andrzeja Zda.nowa. 
wypróbowanego przywódcy klasy robotni­
czej I niestrudzonego bo.iownika o pokój 
ludów, o lepsze jutro i nowy sprawiedliwy 
ustrój społeczny. łączymy się z Wami w ża­
łobie. Tow. Żdanow był jednym z czoło· 
wych budowniczych Związku Radzieckiego 
- ostoi poko.ju I postępu. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzystutysięcznej rzeszy 
zorganizowanych włókniarzy polskich pn:e­
sYła Wam głębokie wyrazy współczucia 
z powodu bolesnej straty, jaką poniósł naród 
radzi~cki ze śmiercią. towarzysza Zdanowa, 
nieugięte!lo bojownika w walce z nitlerow· 
skiml najeźdźcami, w walce z faszyzmem. 
imperializmem i reakcją, w walce o między 
narodową. solidarność ruchu robotniczego. 

Za Zanąd Główny Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego w Polsce 

Przewodniczący 

ALEKSANDER BURSKI 

Generalny Sekretarz 
ANTONI ANIOŁKIEWI~ 
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ycie węgla 
w ierpniu r.b. 

WARSZAWA PAP. - Polski p.raemysł wę­
glo·ny wydoby l w e·' ·pniu rb. 6.011.501 ton 
wqgJa kamwnneJo, w·:konujac 101,1 proc. pia 
nu produkcyjnego. 

c t wolności 

BIR.łvfL GHAM (ALFIA. 1 .1 P r. - Ja< d<"' 
riosi k r('<-pondent P P t.o •arz •"!r ·· V' la­
<"l'!'owi w jego podróży prl!! lwyh r<" "'i na l'lr> 

łudn!u Ame-ry ' i, rcaJ:c ja ameryJ,·„ńsl<o użY'I n 
w.,zPlkich .~rorlków, aż~by nie dopuścić do 
kontaktu WallacP'a z jeqo wyborcami. Poli­
cja w Birmingham i •v G!a„lston (-stan Alah11-
ma) nie dopukiła do wystąpił'ń \.Vallace'a. 
Polkja 7ażądala rozdzit>lenia puhlirzności n<i 
hiałą :i czarną. Ponieważ w stanie Alabama 
obo•wiązuje- dyskryminaryjna ustawa antymu· 
Jz.yńska, :zabraniają".'a prz by-"ania ru.rzynów 
wspólnie z białvmi na jednej sali, Wallace 
zw<1ływał 7gromadzenia przedwyborcze na 

ra<;owym. Równricześnie ·x,i,-K1111:-K1ar grozi 
} 1urzvnom, , \-·!orar. m u.rlział w Zł'1' ~niarh 
\ 'all „„·a r }'lre.sjami. f' o t-0 frekwen<:ja 
Mur.z.ynów ~ Nor 1i C~,,~lin:i. była b 1dzo l• z 
na , stanow'ąr pnlowę q,luchaczy Lead@'!"a Par> 
tii Postey>nwł'j. vV jednym z miasteczek gru· 
pa -zapłaconych wyrqstków zaata.kowala mu­
rzyńekieqo działacza partii po~tępowej. 

Nie zratająC' się tymi pnec:wno · iami Wal· 
1 -:e odbywa w dalc:z.ym ciąg-11 wi te w ~a· 
sta<..h Alabamy. gło ząc, ż j~yrtle w. pe In 
wy·iłek m!18 prarrifą cych bez róż f'"Y kolom 
sk ry, maże zmi nić gosp darcze i se Jalne 
oblicze Południa. 

Wallace po sukce6ach w Alab3mie 
&ię do stanów Luiz.j;my i M;<:$!sippi. 

PAP. - Z Frankfurtu · donoszą, te 
uniewinn ' ny przez sąd denazyfikacyjny d::r. 

udaje\ Hjalmar Schacht został \\ puszczony na wol· 
n·1k w czwartek po połudp1u. 

• Wie b Ur , • Cl cz SO 
placach pod odkrytym niebem. Al" i w . tym (DokończE'nie ze sir. 1-ef) . 
wypadku policja zażąda),,, oddi.ielenia Murzy <'zy('/1 radzieckich ~il zbrojnych i duszą boha 

roszylow, Miko ja.n, KaganQwicz i pozos~ali I Żdanowa zostały pochow~e o.bok g_ro1Mw 
czł':lnkowie Biura Pnltvcn"'łl<J sch dzą z try· wielk'ch dzialóiczy komuruzmu - Sw1erdło-

nów od białych !!'z.nurami. N" znal,;: prf>testn ters.kiei obrony Leningradu. 
Wailace, iktóry jeszne uprzednio oświadczył, I Po zamkmęd11 iakademii żałobnej, general!s 
że inie :zgodzi s i ę .na ża.dną .dv·<:krymi~ację r11.· I s'mus Stalin, folotow, BP!ria, Mall"nkow, Vvo· 

buny M.am:nleum i przenoszą trnm.nę ze zwło 
kami Zmarłfqo P"d mury kr~mlnwskie . Wśród 
grzmotów 511.lw honorowych zwłoki Andrzeja 

60wą, nie wystqp1ł no publicznym wiecu, ale, K d ) • 
wyplosil przemówienie radiowe. . on o encJe z 

W E:wl'.>.im pr7emówieniu radio~1rym Wallace 
podkreślił„ że władze uniemożliwia ją mu prze 
prowad:zen!e zE>brań pn:edwyb':lTCZY,ch, qdyż 
7.11. tym kryją się z11pelnie określone cele. Tru • 
"tv stalowi", panującf' ni<"porlz ielnie na polu· 
dniu Ameryki, wid7ą<" olhnymie zainteresowa 
nie progr'lm"m partii pnstęnow€'i wśród W'V· 

cal ego 
, 
s iata 

. h„.rców, wolą nie dopuszczać Wallac~·a do 
rrlosu. 
· Wallace zwródł tez uwaqę w swnim prze­
mówieniu. że jeden z komentato·rów radia a­
merykańskiego, bęriącego .r.:zPrrrnikiem poti;>Ż· 
nPqo stowarz'Y'5z.enia producentów, t. zw. NAM 
otwarcie wzywał rlo !\'kfńw q.waltu przeciw 1i· 
net;tn::Jcom zebrań przedwyborczych W.all.il· 
cP'i'I. 

Już po rnrpocręciu podróży Wal1a•e·a po 
południu Ameryki. otoczenie jego wielokrot• 
nie zoslalo ostrzeżol1e, ŻP. „demokraci" stanu 
Alabama tląią do sprowokowahla Z:ajść na tle 
mw wwww w w• • +• -n:w w 

30-Ietni jub·leusz 
Komsomołu radzieckiego 

MOSKWA PAP. - Z całego świata nade· 
szły kondolencje partii .komunistycznych licz· 
nr<h krajów z powodu zgonu Andrzsj11. Zda· 
n<"wa. 

WszystkiP rlepes;e kondolen<:yjne stwier(l.•."I 
ją że zgon Żdanowa st@owi ciężką E<tt;Jtę c1la 
k<-munistów i dla cał~gri I1I<'hu dPmokra'y<'2· 
ner.o wHr•tkich krajów. Kondołencje ,nad~­
;;!ali komuniŚ<:i z Chin. Japonii, Au<itr;i, W !P.I• 
k iej Bryt.aniji, Holandii, Francji, Finland •!. Al· 
ban ii, Bulgarii ,itd. 

nyc,h z września 1947 rnku i' następnie w 
dziailalnośri Biura Informacyjn~go. Przykłi!!d 
żyria ' ż<lanowa stanowi dla kotn1mistów fr~n· 
cuskkh natchmenie w ich- :walce o umocnie­
nie aryyimperialistycz.n€g0 ohozu demokraty­
cznego i o nie.z.awislość narodową Francji". 
P d telegramem w•<lnieie p<'ldpis generalnego 
1<ehet11rza Francuskiej Partii Komun: ·tvcz!l.ej 
Thor eza. 

KONDOLENCJE Z LONDYNU 
MOSKWA PAP. - W telegramie, skięro-

KONDOLENC.TE z PARYŻA wan'-m na ręc<" gPneralissimu5a Stalina.. Har· 
·MOSKWA PAP. - Telegram CK Francu5- ry Pollit w imien.iu narodo' go komi! ht wy· 

kiej Par1: Komunist .'<:z.nej, rn wyrazach konawcu·go Brytyjskiej Pa~h Komun:s'w·z· 
wspólrzucia porl adresem g61\eralis.simu.sa Sta ne-j stwiE·rdza m. in.: „Nie tylko nnród rodz/pe 
lina·. partii i narodu radzieckierro, oświadtu1 ki, ale i klasa rohn!nicza r.aJe o śwl'lta sttnci­
m. dn .: „Całe życie A'ldrzeia Zdanowa było łrt Ull'llentowan~n, męż.neqo przywódcę. Slu· 
niE>przerwanq pracą nn rzecz Zwiqzltu ·Radzicc· bujemy, il" będziemy konty~uowali [eąo. pra· 
l<ieqo i na rzecz międzvnarodowego ruch1.z ro· cę w walce przeciwko kapitalizmowi 1 1mpe­
botnirzeao. · rializmowi. o n/e7aw/g/oftć narodową, o . trwa• 

N ie zapom. nimy roli, ja..'1!:ą od~qral Żda:iow\ ły pokój. o demokrację ·ludową i z~vyc1ęstwo 
na history<-inej konfeirencH_ partii komuni<stycz sor.ializmu". 

MOSKWA PAP Komitet Centralnv Wszoch I 
zwią.zkowej Komunistycznej Partii .(bolszewi· Je ozo11•m•e zapanowa· kfiw) powziął 11<"hwałę w sprawie uroC'zystegO 
IJC'Zczenia roczniC'y założenia Wszeduwiąz- spokój 
kowego Komunistyczne']O Związku Miodzie- Żydzi l Arabowie zgodzili. się na zaprzestanie ognia ty. przypadającej na 29 października. Uchwa.-
ł11 wzywa wszystkie władze i organa partyj· LONDYN PAP. - Agencja Reutera. podaje rozjemca ONZ w Palestynie :Se.madotte odbył 
ne do udzieleni,1 org·ani2acjom •komsomol· z .Jerozolmy, że ''.redrug of;rjalnego opublik_o rozmowę z geneMlnym sekretarzem ONZ Try 
1<kim jak najwydał.niejc;.zej pomocy w przygn- wanego tam kom11nik1Jtu, Żydzi ~ Arabowie gve Lie ;który bawi tu r6wnież dla przygoto­
towaniu urocz:ystoś<:i. Komitet Centralny zie· zgodzili się w czwartek w południe na ostate- wania sesji G"Oneralnego Zgromadzenia. Po 
cił redakcjom gazet pn:eprowadzenie w zw..ią· cz.n1> zaprzestanie ogn'.a w tym mieśde. O de- tej .rozmowie Be.rnadotte oświadczył, że szan 
zku z jubileuszem ak<:ji propagan<lowej oraz cyzji tej powiadomiono p!'Z.€~stawiciela ONZ. se pokoju w Palestynie popra>1'lly 6ię. Jego 
opublikowania na łamach prasy materi"alów, W piątek podjęte ~ędą rokowania na temat zdaniem, sytuacja w Palestynie, jest obe<:.nie 

w11 i Kal!n!..na.. · 
N•st„on'"' prrez Pla<: Czerwony w zwartym 

.c;zyku PTZ!'ciągają formacje garni:z r:u mos­
kiewskiego. akademii wojskowej, p1ec:hM-y, 
kawalerii artylerii, składając hołd pamięci 
Z!!nrł~rn~ i dokUlnentując siłę ~ potęg.ę •Związ 
k•1 Rad;m·cki ego, stojacego na straży pokoju, 
realirn ; ącc:go wielkie idealy, o które wakzył 
Andrzej Żdanow. 

••• 
:r-.{OSK' A PAP. - Ze wsz}"Stkich 1er.iubl:k 

i miast zw;ąrku Radzieckiego nadch .„ iq wia­
d:Hr - •d o akadE'miach żalohnych ku cz.ci .An· 
dneja Żdanowa. Mówcy podkreślają, łe śm1ert 
poibawiła wszystkie ludy Związku :?a,tr.~C'lóe 
qo i<d11erio z na jcenniejs?y<:h prz.ywód<:-ów. 
Równ ei ludność .wiejeka czci pamięć Andne 
ja Żdanowa. ' 

W M06.kwie odbylo się specjalne pos'~ze­
nie prezydium ak.ademii na którym .:ibecni by 
li najwybitniejsi uczeni. radzie<:cy. Pr„.e•«od· 
niczący AkadBmii Nau..'1!: ZSRR, - VJaw;fow, 
stwierrl7'.l, że nauka radziecka nle-z.wy~le t:o.leś 
nie odc.z.ula stratę, gdyź Andrzej Żdmow n· 
t:z1'mywał zawsze ścisły kontakt z nauką l po 
magął uczonym do rozstrzygania wielu słom· 
pl:ko' "anych problemów. 
. Minist1nstwo. Spraw Zagranicznych ZSRR 
stw!erdza. w swym nek.rolop, te o/farna pra­
ca Andrzefa tdanowa dla dobra ojczyzny ra· 
dzieckiej będzie natchJlienlem wszystkich pra­
cowników radzieckiej dyplornacfl w w:llce o 
dalsze umocnienie potęgi państwa radzieckie­
go, o konsolida<:ję m~ędzyna.rodowego frontU 
antyimperialistyc.z.nego, o pokój demokratycz· 
nv i o współpracę między narodami. 

Narady 4 gubernatorów 
poś~vięconych 30-letniej działalności Kom;o- rozszerzenia strefy neutra!i1ej w Jerozo.Llmie. b. 4;pókojna, z wyjątkiem Jerozolimy. 

PARYZ PAP. - Podczas pobyt11 w Paryżu, Bernadotte nle wie na razie nic o jakichkol BERLIN (obsł. wł.) - Wczoraj'324 narada ~_1_u_·~------------------------------~---- ~tlro~~nl~po~~~~~yfy~a~chp~rn~~w~~ero~-

Podarunek· Marshalla dl·a reakcji niemieckiej 
Departament stanu żąda skreślenia rełlaracji ~ojennych 

NOWY JORK (PAP). Publicysta, James polityki reparacyjnej, uważajac że w prze· 
Reston, uważany za nieoficjalneg„ rzecznika c~wnym wyl?adku istnieje niebezpiecze11sn:o 
departamentu stanu, podaje w „New York nie>powodzenia pl<1;nu .M~rshalla. 

. " . . Reston utrzvmuJe. ze 1uź w zeszłym roku, 
Times ' z.e r.z.ąd us~ z pole~enia kon~resu gdy gabinet USA studiował problem odszko 
przystępuJe do badania kwcsln, czy polityka dowan zwróc•.mo się do Paryża i Londynu 
odszkodowań w N:emC'zech jest zgodna z ce z żad~niPm zmniejszenia, względnie wstrzy­
lami planu Marshalla. Administrator planu niania odszkodowań z zachodnich stref oku 
Marsh3.lla, Paul H"Jffman, otrzymał polece· pac;vinych w Niemczech. Oba wspomniane 
nie dokonania przeglądl! tej polityki. Wbrew mocarstwa miały niechętnie J?rzyjąć to zada 
opozycji Wielkiej Brytanii i Francji - jak nie. Gdy gabinet był już w posiadaniu do· 
tv..ierdzi · Re;,ton administracja planu kładny.ch raportów o całej kwestii - kon­
Marshalla, Departament Stanu i Departa· J gres zaż1da1 rewizji całokształtu poJltykl od· 
ment Wojny domaga.ją się rewizji obecnej szkodowań. 

Jerzy Korwi!! ISJ 

Zabójstwo Waldemara Glucka 

m~ i Arabami. Będzie on ze swej ~trony kon- się 0 god-z.. 13-ej i'trwała do godz. 16.45. Po 
tynuowal .rozmowy z pnedstaw1c1elam1 Ara· d · al . CI · R b~~tso · _ _. 
bów l Zydó • i zklży sp.rawo;;danie o 1ryni· 1 n~ił z:.e. g~ner owie . ay · 1 ° "" .n u:· 
kach swej misji wrzesn:owej seuji Generalne- wiadczy11, ze dalszy c1ą9 obrad od·będZlie ~ 
go Zoromadzenia. w dniu dzisiejszym. 

Nacisk wojsk powstańczych na Rangun 
LONDYN PAP. - Dzienniki londyńskie w 

depeszach z B:.irmy zw.acają uwagę, że syfu? 
cja polityczna komplikuje się coraz bardzie]. 
Jednostki wojsk rządowych coraz licznie/ prze 
chodzą na stronę powstańców. Rząd nie pOI1u­
ie nad sytuacją. Ostatnie posiedzenie parla· 
mentu Bu.rmy zostało zbojkoto vane prawie 
przez wszystkie partie lewicowe, co całkowi· 
cie podważyło autorytet rządu. 

Prasa brytyjska wyk.azuja wielkie zaniepo­
kojenie z powodu niebe.zpieczeństwa grożące­
go inwestycjom brytyjskim w Burmie, prre­
kraczającym 100 miUonów funtów &Zterlin· 
gów i domag!I się od .rządu ,,skutecz.nej inter­
wencji", 

Partie · lewicowe Burmy 'domagają 61ę wy­
właszczenia kapitału brytyjskiego bez żad~ 
go oclGzkodowania.. 

GlUcka. I - Moje? - zdziwiłem się szczerze. 
- Podejrzewał pan go o afekty w kie· - Pewnie. Pau już nie należy do nas. 

runku Krystyny Jełowickiej i dlatego ... - Pan zapomniał o swej młodości. Wyszliśmy 
domyślał się Hennert. na ulicę wskazując więc na miejskie ścieki 

- Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu, mówił dalej - W tych rynsztokach cbo­
że nazwisko zmarłego powtarzało się bar· dzillśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
dzo często w identycznych zupełnie twier· życie ulicy. Ja zostałem nad tymi rynszto-

Agresywność Hennerta zaskoczyła wszyst - Nie ur:::adzam sobie kpi.n z nikogo! - dzeniach. • kami, a pan V/J'jechał w szeroki świat. 
kich w najwyższym stopniu, ale ze zrozu· - zawołał tak energicznie, że nawet sędzia , - Czy słyszał pan jeszcze od kogoś in· - Przecież to raczej pan jest z dalekie-
mialych Żupełnie względów nikt nie chciał Nosek, zagłębiony w czytaniu protokółu, nego też coś w °tym rodzaju? . · go świata, był pan na robotach w Niem-
oponować przeciw jego sposobowi prowa· podniósł wzrok zn.ad ·stenogramu i ze zdu· - Mówił mi jeszcze o tym Michał Korc. czech, wyjeżdżał pan do pracy w Belgii .. 
dzenia śledztwa. Poza tym sierżant Hen- mieniem obserwo~ ał zmiany na twarzy - W jakich okolicznościach? • Dziwiłem slę jego słowom. 
nert był swego rodzaju znakomitością w Wieruckiego. Ale malująca się na niej ener- ~ Tego samego ·<Inia przed rozmow:t - Mimo to nic się w mojej sytuacji nie 
sprawach kryminalnych o dużej praktyce gia ustąpil.1. najpierw zwątpieniu, a póź· Ekiertem. Spotkakm go, gdy szedł na po· zmienTI'>, a pańska uległa zupełnej prze­
międzynarodowe.i i powszechnie bardzo niej gnmLownemu zawstydzeniu. Wieruc- ludniową zmianę do fabryki. rn.ianie, ekończył pan uniwersytet, wchodzi 
skwapliwie chwytano się jego koncepcji. ki przypom11iał bowiem sobie, skąd wziął to - Czy spotkanie to było przypadkowe, pan na nowe drogi..: Na nowe drogi ... -
które były najczęściej zupełnie trafne. Wie- porównanie, o które tak uparcie pytał Hen- czy spotykał się pan z Korcem systema· jak echo powtórzył z ironią Wierucki, lecz 
rucki nie był tym wybuchem zdziwiony, ani nert. tycznie? - 'Vtargnął do dialogu między 'opanowawszy się natychmiast bpov.riru;iał 
przerażony. Kiedy niedokotl:czył zdania, po- - Poglądy pana na śledztwo nfo a nic Hennertem a Wieruckim prokurator Brzo- dalej: -
stanowił się bronić i bardziej uważnie śle· mnie nie Jbchodzą, proszę odpowiedzieć na zowski, którego częste kojarzenie nazwisk;:: - Nasza ojczyzna to czv:oroką.tna nisko­
dzić i analizować zadawane mu pytani<'. moje pytanie! - nalegał niezmordowanie Korca ze wszystkimi niemal sprawami sklepiona izba w suterynie lub na podd:i-
Opowiedział prosto i szczerze o wczoraj- sierżant. śledztwa zaczęło dziwić i zaciek.'łwiać. szu. Nawet nie ma człowiek pociechy ze 
szych wypadkach, w dalszym da.gu nie za- - Gdy w południef wyszedłem na ulicę, - Od cza.su przyjazdu z Warszawy ni· swojej baby. Orze to jak koń; marnieje na 
mierzał niczego taić, ale postanm·1ił przy spotkałem przed bramą towarzysza dziecię- wychodziłem w ogól;;. l".igdzie, cierpiałem n: oczach, traci młodość i urodę, kiedy inne 
każdej sposobności demaskować błędy i cych zabaw. Nazywa się Jan Ekiert. W to- bardzo siln~ migTenę, nikogo też nie spoty- lrnbiety są akurat najpiękniejsze... Jeśli 
porlkreślać to, iż zbrodni nie zdąż.vl popeł· ku rozmowy powiedział on mniej więcej w kałem ani 'przypadkowo ani 'systematycz· zjawi się wśr6d naszych dziewcząt ja~a.ś 
nić, nie może więc również ponosi·5 zr., ni;i ten sposób: „Na wsi dziewczyny rozrabia nie, panie prokurator.ze! Wyszedłem po piękność, to i tak posiądzie ją najpierw 
pełnej odpowiedzialności. Zrozumiał, kiedy dziedzic, a w mieście zamiast buhajowa• trzech dniach choroby po raz pierwszy na: Waldemar Gliick ... 
zaczęto analizować jego opowiadanie, jal tych panó,w dobrodziejów taki na przykład miasto i spotkałem Korca jeszcze na we- - Kto? - wykrzyknąłem w zdumieniu. 
niebezpieczne są słowa. O mały ,-·los świa- Waldemar Gliick. Ten ma melodię ą.o· tej wnętrznym dziedzińcu posesji. . - Nie słyszał pan o nim? To 11aczeltty 
domość tej sprawy nie doprowa.dzita go w roboty, n.iech się schowają Turki, bracie, ~ Co słychać dobrego? - ::agaclnąlC'm dyrektor u Rosenthala. Wszystkie ładniej-
przypływie nagłego przerażenia tlo W}bu- jego harem, to cala. fabryka". gc na przywitanie ze z'"Yki··j u1„rzejmości. sze dziewczyny przechodzą w fabryce przez 
chu płaczliwego liryzmu. Rozpoczęt~ wię - Proszę! ...--- wykrzyknął z tryumfem - Nic uow,·~o! - oarzekł - lruay: Na- jego ręce. Jak sobie którą upatrzy, to tak 
z<ianie urwał i zaczął o wiele chłodniej roz- Hennert - A więc słowo „harem" padłe aze. życie jest bard~u nieciekawe. będzie kolo niej chodził, aż ją. dostanie. 
ważać swą sytuację. Wyb11ch Henpelta już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bar- - Czyje życi-3 jest ciekawe? ·- cdpo· Spryciarz jest w tych sprawach niezwykły, 
przyjął bez zdziwienia i przerażenia, ale dzo podatny nastrój. Czy_ to słowo zrobiło ~iedziałem na to najzur.eL1iej bez żadni:j a dziewczyny to i nie bardzo mu się nawet 
odczuł odrazę do tego małego człowieczlrn, na panu większe jakieś wrażenie? ukrytej myśli. bronią. Imponuje im taki dyrektor, tak 
który wyskakiwał przen n;m i 11ie1Ua! ~ro- - Samo słowo raczej, nie, 11atomia;;t J - No pańskie cli.ocw jest o wiele cie-, samo pewnie, jak nam ich dvrektorskie 
ził małymi piąstkami. '= .skojarzenie tego słowa z osobą. Waldemara kawsz& - 'kobiety. ' 
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Aleksander ZaUJadz•I 
CZŁONEK BIUJl4. POLITYCZNEGO KC PPR • . 

.Pam.ięCi tąw .. A;ndrzeja Zdanowa 
Ciężka żałoba okiryiła ~lasę robotn.ic.zą ca· 

łego świata, W6lZy&tkich spragnfonych pokoju, 
wszys~ich bojowników postępu li socjalizmu. 
Zmarł Jeden z :ruajwyibitniejszych Jud"ZJi Związ­
ku Rad:zJiec.ki·ego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, jedeill :z tych, którzy u bok.u 
wielkiego Stalina dźwigają na swych ba-r· 
kach cię.żar watki o pokój międrzy narodami. 
walki o zwycięstwo, o dzieł.':> marksizmu-leni 

ZSRR, był on rówm.ież jedmym z tnajwy;bd1mtiej· crzeństwo, zagra.il&jąc-e pokojowi i narodom, ofiame.j wa.Jki o wyzwolEID!ie na.rodowe i spo­
sozych przywódców i działaiczy międrzyna.mdo- ale tchm.ąl równi.ei wiarę w szeregi klasy ro- łeczme, podziwi.al wynik;i ich pracy w budo· 
wego mchu robotnk~o. botrikzęj, wiarę w siły pokoju, wi·a·rę w moc wie Po1ski 'Ludiow!!j. 

Gdy w wyniku pnelomowych zwycięstw partid ma'!"ksistowskich, reprerzentujących inte- Do ostatnrlej chwili swego życia znajdował 
!esy cpołe~~·"e ; n·"odowe w~zyctk1'ch ludo"w ~;ę An-'..,--·e1· Żd·anow w pie·rws-zych srzeregacb Armii Radzieckiej hitlerowskie Niemcy zosta· "" · ~. • ~ 0 ·~ ~ Ul"' 

ły rozgromiOIIle, anglo-amerykańscy podżegd· świata. wak:zącego z illnperial Ł'Z.Ill.em d •eakcją prole· 
cze wojenni zaczęli organizować lllOWe spiski „w obecnych warunkach kraje imperiali- taTiatu mi ędzyn<1Jrodowego, w pierwszych sze· 
wojenne, odbudowywać agresywne Niemcy i styc7ll1e, jak Stallly Zjednoczone, Anglia j bli regach bojowniików, walczących o prawa na· 

llllizmu, o oocjali:zan. 
popierać ich rewanmwe tendencje w wa.run- sk.ie im państwa &tają się niebezpiecznymi rodów do suwerennego i n.ie.podległego życia 
kach rozbicia świata na dwa obozy imperia- w.r~gami nrlepodleglośct i samookreślenia na o po.kój i postęp ludz.k-oś-Oi. 

T.rzydzieści kilka lat stał Andrzej Zdanow 
w pierw&Xy-ch szeregach budowniczych Związ­
ik~ R.a.d:z.:ieckie~o. Tnydzieści kii·lka la·t walczył 
1111ezmordowame o stworzeiI!ie ze Związku Ra­
Qzieok·iego takiej potęgi, ta.k!:iej• ostoi klasy 
robotniczej całego świata, takiej ostoi pokoju 
!i socjalizmu, o k:tórą irozbiłyby się wszelkie 
6ify imperializmu między.na.rodowego. Przy 
jego wybitnym współudrziale wZln.i.esiona w­
stała twierdza, iktóra w cz.asie o5'ta.'tn.iej wojny 
rzwycięsko • stawiła czoła naw«le faszy&tow-
6kiej, twifildza niezawisłości narodów Związ­
iku Radzieckiego, twierdza obrony wszyistk.ich 

Jirzmu ii demokracji _ Polska PaTtia Robotni- .rod'ów, gdy natomiast Związek Radziecki i Wiemy syn Wielkriej Rewolucji I:istopado· 
cza wyetąpiła z inicjatywą zwołania narady kraje noweJ demookracja są nierzawodnym wej, wienny syn i współbudowniczy Partii Le· 
szeregu partii komunistyc=ych i robotni· oparciem w ohronie równouprawnienia i &a· nma-Stalina, stał Andrzej Zdanow do astat• 
czych. Na tej to pierws.zej po wojnie naradzde moo.beślenia na.rodów" - mówiił wówczas nich chwil swego wielkiego życia w pierw· 
rewolucyjnych parbiii klasy robotniczej An· Andrzej Żdanow. szych szeregach budowniczych kraju zwycię-
drzej Żdanow wygłosił programowe pr:zemó· W walce o s'łus.zną 6prawę cechował An- skiego socjalizmu. \ 

111arodów 6wiata. 
Swe nieprzeciętne :zdolności, 6Wą olbrzymią 

wiedzę, swe wielkie odddlil.ie 5prawie mark-
6izmu-Jeninizmu, swą kipiącą energię, poświę· 
cił Andrzej Żdanow wielkiemu celowi- aby 
Zwią"llek Radziecki sta.ł się tym, czym jest 
dzliś - p:rwclującym krajem 60Cjalizmu, kro· 
czą,cym kiu usfrrojowi komunistyoznemu, k·re­
jem., iktó.ry napawa wiarą i nadzieją wszyst­
knch ludzi pracy w świecie, krajem pr:l!Odują­

wienie, w którym ujaWlili·ł 'WISZ'%lkie spręż}'11ly, dneJa Żdanowa temperament u.rodzonego re- PQ<Stać tego wielkiego bojownika klasy· ro• 
działające przeciwko pokojowi. UjaWllli! zhrod wolucjonisty, zniewalający ogromną siłą prze botniczej, wybibn~o działacza międ:zynarndo· 
nrlcże remiary imperialri=u amerykańskiego, konania. W osobistym zetknięciu wykazywał we.go ruchu rohotni=ego prrzyświecać będ'llie 
jego przygotowamia do ujarzmie.nia Europy, wielką wiedzę teoretyczną, głęboką inteligen· ludziom pracy, bojowruikom o socjalizm, o po· 
do krncjaty prz,eciw ZSRR i krajom demokra- cję, a pmy tym ujmującą sk.romność w sto- kói i suwerenność narodów na całym świecie. 
cji ludowej. Andrzej Żdanow nie tylko uzbro- su.nkoch z ludźmi, z towarzy:i;remi. Pamięć o nim na rewsze pozost;mie droga 
il wówczas m;ędzyna.r-0dową klasę robotniczą Andr:zej Żdanow da.rzył wielką sympatią, nas:zej Partii i walczącym o socja.J1izm ma50Jtl 
i ~iły postępu, nie tyLko ujawnił nńeb!"Z.pie- masy pracujące Polski. Zn>ilł dob!"Ze d:zieie ich pracu jąc)"lTl Pol~ki. 
łlllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllll l llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł . 
D~kąd a polityka Watykanu • Z1D1er 

Zabiegi o sympatie Niemców kosztem Polski 

cym ludzlrości. 
Wszędzae, gdzie hył, wszędzie, dokąd 'lde· 

:rowa.ła go Partia i Stalin, był on ośrodkiem 
mobilizującym i. pmewodzącym ma1SOJn pracu­
jącym w :ich walce o wszechstrQlllly rnzwój 
ik.raj:u. Andir.7Jej Żdanow kładł kamień węgiel­
ny pod setki fabryk radzlieckich. Pod jego 
kierow;nictwem ~tały pola tysięcy przo­
dujących kołchozów. Pod .i€9'0 przewodnic­
t'W·em potęiniało li rosro mia-..to Lenina - bo­
haterski Len:iingrad. Pr.i:y jego wybi·tnym współ 
udziale wychowywały 6'ię reróW1Ilo kadry bu­
dow.niozych ZSRR, Ja.k i bohaterskie szeregi 
Armii Radzieckiej. 

U boku StaJd:na, ja.ko jede<n z jego najbliż­
szych współpracowników, budował Andrzej 
ŻdalllOW wielką WsrzechzwiąiJ<.ową Komuni­
styczną. Partię (bolszewików), wychowywał jej 
!kadrę, cementował jej szeregi, uzbrajał je ide 
ologic:zm·ie, k&ZtaJtowal w duchu be'ZWzględne.i 
wieJrr)ości ideom manksiz.mu-Je.nii!llizanu. w du­
chu bezwzględnej walki z wrogami klasy ro· 
botniczej i mas ludowych. 

AndTZej Żdanow był wodzem t ofiarnym ŻQJ 
111.ierzem sprawy socjalizmu, wiernym uc:zmiem 

Rzymski korespondent poważnego tygodnika amerykańskiego ,,New Repubiic" do­
niósł i:wemu pismu, że wysiłki polskich dygnitarzy kościelnych, zmierwjące do ZMIANY 
POLITYKI WATYKANU W SPRAWIE NIEMIECKIEJ, powstały całkowicie BEZOWOC· 
NE. Według cytowanego tu pisma, ta po/i tyka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku 
dla Polski korzystniejszym, lecz - przeciwnie - BĘDZIE ZAOSTRZONA I WZMOZO· 
NA. Watykanowi bowiem w chwili obecne; zależy na POZYSKANIU SYMPATYJ NIEM 
CÓW - zarówno katolików, jak protestantów - co miałoby być rekompensatą za utra­
tę wpływów w państwach Europy Wschodniej. 

N a poparcie sw~h twierdzeń, korespondent 
„New Republdc" przytacre E>zereg ostenta­

cyjnych posunięć poHtyaznych Waty.kia.nu, jak 
głośny list pap1eża do biskupów niemieckich, 
zjazd n·iemieckich dyg.mita.rzy kościelnych w 
Watykanie pod prz.ewodndctwem Piusa Xll 
OTaz wys.łanie kard. Micara na uroczystości 
700-lecia Katedry Kolońskiej. List nominacyj­
ny tego ka-rdynala, opublikowany p'l"Zez „Os· 
serwatore Romano", rewierał ba:rdzo wyraźne 
akc~nty proniemieckie, a sama delegacja by­
ła pierws-zym tego .rodzaju a.klem od la·t 60, 
tj. od r. 1888, gdy -do Ndemie<: wysłano spe· 
cjalną mi&ję papieską rz okazji 'W'S-ląpienia na 
tron Wilhelma II. 

To, co pisze korespoinde.nt „New Repu,blic", 
7Jil.ajduje po•twierdzeliie w wie.lu in'llych fak­
tach, ilustrujących niemruiej dobitnie prfl'Wdzi· 
we tendencje polityki watykańskiej. Parę ty· 
godni temu ruga.n Je7JUdtów amerykańskich -

„Amerioo" wystąpił z atakiem przeciwko pol­
skim granicom zachodTllim, domaga.jąc się 
„'5prawied1iwości dla Niemców", oGtat:nio zaś 
w belgJjskim czasopiśmie katolicldm „La Li· 
bre Belgique" wydrukowany zos·tał antypolski 
artykuł, oparty 111a szeregu fałszerstw histo­
-rycznych. Autor tego a.rtykU·łu za.rzuca Pola­
kom o1broa.k umiairu" i krytyikuje decyzje co do 
g.rainicy polsddej na Odrze i Nysie, twierdząc 
bezczelnie, Jakoby ,.g;ra:nicą Polskri była zawsze 
g-Oraia W.ista" (!). Nde pozbawionym swoistej 
wymowy jest szcregół, że w redaikcji „Librn 
Belgique" zatrudnionych jest paru clzienn:i.ka­
!71'f„. dllld ersowskich. 

Lec.z o kiie.riun!ku polityki Watykal!lu świiad­
crzą nie ·tylko proniemieckie wystąpienia jego 
diostoj.ni.ków i jego prasy. Wrogo~ćJ tej polity­
ki w stosunku nie tylko do Po.Jsł{'i, lecz do 
wsz}'lStkich w ogóle krajów demokracji Ju­
'Clowej, wy&tępuje wyirażnie w świetle takich . Staldna, gotowym w każdej chwili stanąć z 

bronią w ręku w pierWE>zej linii bojowndków 
swej <adotieakiej ojc.zyrz:n.y. W na.joiężs'l!ych 
chwi.Jach minio.nej wojny. gdy uzbrojone od ws· p.o' Ine szkoleni·e PPR 1• PPS 
stóp dp głów bandy hitlerowskie. stanęły u 
wrót Leningradu, gdy nad kolebką rewolucjli D • • • • I • ' d ' 
zawisło śmiertelne niebezpieczeństwo - Sta· rUgl turnus Wlnlen praCOWaC epleJ 0 ple?WSzegO 
lin i Partia powierzają Andrzejowi Zda.rl'Owo- Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami braków, z których najważniejszym jest 
wi ciężki·e i 7JaSIZC7.Y'bne udallllie kie<rowania wspólne szkolenie członków PPR i PPS za· stosunkowo mała - jak na robotniczą 
obroną t.ego bohaterskie.gie miasta. Praez WE>zy- kańcza obecnie w Lodzi swój pierwszy tur- Lódź - ilość kursantów jak i również fakt, 
sllk1e straszne dni blokady, dllli śmierci, głodu ' · d - ·1 „~ t kt' tk 
i e;popei najbardziej zie.ciekłych wa.lk _ Am- nus. Na terenie szeregu ,dzielnic partyjnych ze uza. i°'.' . owarzyszy, ~rzy porzą ·o-
drze.i żdanow stoj :na czele odciętego od świa fabryk i innych zakładow pracy kursy zo- wo zapisah się na kursy, me uczęszczała 
ta m iasta Lenina. Bohaterskie ro mia<Sto opar- stały już zakończone. Ogółem do chwili na nie aż do ich zakończenia. 
ło si ę pod jego wodz.ą wielekroć pr:zewaiiają- obecnej ukończyło już kursy i otrzymało Braki te pow~y być usunięte w drugim 
cym silom wro.ga, pnełamaro śmiertelny pier- świadectwa około 500 słuchaczy. Piśmien· turnusie, który rozpocznie się w końcu 
śtjeń blokady i rozgromiło w końcu dobo.ro- ne odpowiedzi ~gzaminacyjne większości bieżącego mięsiąca, a który będzie praco-
we dywizje fas:zyistowskie. , ł h • · d t · k ał · · ł 

Andrzej Żdanow był nie tylko żołniernem. s uc aczy swia czą o ym, ze ursy w w w oparem o nowe materia y, opraco-
Byl również głębokim teoretykiem i ideolo· znacznym stopniu przyczyniły się do pod- wane przez wydziały szkoleniowe Komite­
giem rewolucyjnym klasy robobniczej, był niesienia świadomości politycznej ~ wiP tów Centralnych obu partii. Łódzka Komi­
t}'llII. który uzbroił ion•teligencję w broń wal.ki szość prac tchnie bojowym duchem klas<' sja Szkoleniowa zamierza w drugim tumu­
Meologicznej z ide&listycznymi systemami i wym, zrozumieniem zadań, stojących przed się uruchomić jednocześnie kursy w 50 
!koncepcjami filo.roficznymd, Jego wnikliwe a· polską klasą robotniczą w walce o Polskę ośrodkach pracy i objąć nimi około 1200 
inalizy twórczości k111 Jturalnej Zwią:llku Radzie<: socjalistyczną. osób. Będzie rzeczą bardzo ważną, by z 
ki.ego, jego drurzgocąoa k.rytvka obcych i wro 
gich kia.gie robotniczej prądów „kulturalnych" Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 owych 1200 osób jak najmniej odpadło W 

gndjącego impeniali'Zllllu, siały się pochodnią, zakładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w czasie trwania kursu. Uda się to niewątpli­
oświetlaiącą drogę twórczą i.nte.Jigencji S'<>Cj.a· PZPW Nr 2, 't>l PZPB Nr S, w Miejskiej wie osiągnąć, jeżeli Komitety Fabryczne i 
listyc:z.nej. Dzielnicowe poświęcą zagadnieniu szkole· 

Ol'-· · f' Straży PożarneJ' i in. Również i · w tych 
vrzym1a wszecbsl·ron:na. O· ia.ma i owocna nia należną uwagę, jeżeli kł'łż.1y słuchacz 

1 · And · żd ośrodkach kursy zostaną zakończone w bie-praca rewo· ucy;na rz.e1a anowa, swo· kursu będzie codziennie odczuwał, że został 
dm znaczeniem wykiracza daleko po!Łd ramy żącym· miesiącu. 
Z ck Z na kurs delegowany przez swoją organiza-
wią·mrn Radzi e uego. Al!lld.nz.e,j danow był Mim · h · · • k. · t · rt · · · d · 

jednym z :n·aj1bHźs:zych współpra.cown:iików Sta· i , o pow~~yc os_iągnię~, ie~own1c wo CJę pa yJną i ze prze mą odpowiada za 
lina, nie tylko jaiko budo:w:nic:zy państwa ra- kursow, ocemaJ~C dz1ałalnosc pierwszego regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
dziec.k iego, nie tylko jako budowniczy potęgi turnusu szkolemowego, dostrzega sporo w nauce. <ap) 
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lnteroelacie no.1zęch C.7u~elnlhóUJ 

Trzeba zwalczać lichwq ·miesŻkaniowa 
Towarzyszu Redaktorze! oto okazało się, że nie mogę maleźć tańsze- kh koleżanek pnybyłych ,;poz.a ł.odZ'i z,naj~ 
Chciałam poruszyć na lamach naszego „Gło go mieszkania, jak za 1.000 :ził, miesrięczm.ie. duje się w podobnej sytuacji. 

tl'\1" sprawę bardzo waim'ł nie tylko dla mnie, Za te t.eoo złotych, które sta.n<Jwią Wlięcej niż Wydaje mi się, że przecież stoEOunkowo nńe 
ale i dla w ielu iamycb robo·tn.ic i robotników Jedną czwa.rtą część mojego zarobku, otrzy- wiie!k:im kosztem mógłby Centralny Zarząd 
w Łod.~i. muję łóżko, w którym mam prawo p.r:zeS.pać Pr.zemys.h.1 WlókienJniczego wybudować bara-

Mam 1a.t 19. W Ju•tym bi-eżąoogo rok·u przy- się w nocy. iki [ JW'YPO<S>ażyć je w skromne urz11dz.eliia. Zre 
jechałam do Łodzi li TOIZ!XJ<:zęłam pracę, jako Jeżeli jednak, co się zdarza dość często, szlą są w Łodzi w •róż.nych punktach miast.a 
tkaczka w jednej z tutejszych f<1Jbryk. przyjeżdża ktoś do mojej gospodyru, mus:z ę niewy.ko.rzystane 'barakii, któreby można było 

gościom ustąpić mojego łóżka i spęd?Jić noc wyko.rzystać na ten cel. 
Choć poz.nałam już mój nowy zawód tkacz „na siedząco" przy stole. Po pra.cy, gdy wra· W bd'rakach tych znaleźliby' dach nad gło-

k4, to jednak nie opanowała.ro go jeszcze na- cam zmęcron.a dq domu, muszę często· jesz· wą i łóż.ko za 50 cn;y 100 zł<Jtych miiesi ęcznie 
leżycie i dlatego za:robk:i moje są na ratzie no;e cze przynieść par~ w iader wody lub wypełnić i;amotni robotnicy, którzy obecnie za drog1i e 
wysokie . Rozumiem ,ie nie mogę zarabiać ty inne prace go6poda.rskie. pieniądz.e muszą się gnd"'źd ~i ć w nieodpowie­
le, co fachowi ec - tkacz i po d lyrn względem Gdy tylko nie wpłacam cu tydzień, w dniu dnich warunkach, staj ąc gię ofiarą lichwy 
~ę n ie skarżę. W iem, że z mi esii ąca na mie- wypłaty, moich 250 złotych, spotykają mnde ,mies:zkaniowej . Zdaje mi się, że wa teł E>ię nacf 
tr.iąc będę coraz lepiej wykonywać swoją pra ze strony gospodyni wymówki, a gdybym mda tym za.stanowić. 
cę ,a wraz z tym będą wzrastały moje zarob• la dwa razy n.ie zapłacić, .to na pewno nie 
ki, wiem równi eż, że dawnie.j uczniowi!\ mu· wpuszczonoby mnde do domu. 
6ieli jeszcze za naukę płaoić, Ja.k już wspomniałam na wstępie, nie je· 

Gnębi mnie jednak coś imnego, W Łodzd je- stem bynajmniej pod tym względem wyjąt­
stem sama - nie mam nikogo '! rodzi!lly i kiem. Wraz ze mną w tym samym hliieszk3nm 
zmuswna jest.em mieszkać u obcych ludzi. I miesz.kp.ia jeszcze dwie panienki. a wieJĄ m"· 

Czytelnkzka. 
(nazwisko i adres w redakcji) . 

OD REDAKCJI: I 
Sądzlimy, że pomysł wysunięty pr>Zez paszą 

czytelndczkę zasłuauie na UWCUJGI odpowied-
11irh czvm.n1ków 

na przykład faktów, jak represje kościelne, 
skierowane przeciwko tym przedstawicielom 
duchowieństwa, którzy uczciwie pojmując 
swe obowiązki 'narndowe i obywatelskie, 
współpracują z rządami ludowymi w dziele 
powojennej odbudowy i sprawiedliwych re­
fo.nm społecznych. 

W Czechosłowacji zwierzchność kościelna 
7Xi6Uspendowała w czynnościach kapłańskich 

mini.stra zdrowia - ks. Plojhal'a oraz kilku 
innych księży, popiera.jących pyn.nie rząd de· 
mokratyczny. Pra.ski dziiennik „Svobodne Sla­
vo" 6łusZiilie z tej okazji zauważył: 

„Za C7Kl6ÓW Hitlera Watykan nie Z'astoso· 
wał akcji tego rodzaju wobec żadnego księ· 
dz.a katolickie.go, który popierał hitleryzm, 
dzi·ś jednak każdy duchowny ka·toJ.i&i, któ· 
ry staillde po str()lllie ludu, obłożony zostaje 
kJątwą, Takie stanowis.ko nie wzmocni z 
pewnością wpływów Kościoła wśród mas 

-]{atolickich". 
O tym, co 'I'ohił. a raczej czego nie robił -

choć powinien był - Watykan re czasów Hi· 
tlera, my - Polacy - wiemy nie go.rzej od 
Czechów. Wiemy też doskonale, jakie j~st 
stanowisko Watykanu w na jżywotniej~ZY'Ch 
dla Pol6ki 6prawach - po wojnie. Cz)"i nie 
jest prrzekonywującym w tej mien:e cnoćhy 
taiki fa.kl, że ten sam „najwyższy a111torytet 
moralny", kotóry nńem.al co tydzień demonstra· 
cyjnie ubolewa nad Jo.g.em „pokrzywdronych" 
Niemców, rnie umai za konie=ne, ani za wla· 
ściwe zabrać głosu w kwestii tak :z,upelnie a· 
poJi.tycz.nej, jak umożliwienie i ula.tw.ien~ e po­
wrotu do ojc.zyrzny dwustu tysiacom dzied 
polskich, które były po.rwane przez hitlerow­
~jch oprawców i do dz i ś dn ia znajdują się w 
Niemczech, wydane na łup germani-utcii. 

Waty.kan traci wpływy w k'l"ajach E'.lropy 
WE>Chodniej - to niewątpJiwe. Ale jest chy· 
ba dość ważkkh przyczyn, które tę utratę 
tłumaczą i uresa.drniaj1t. Związawszy się poli · 
tycznie. z imperializmem ameryikańskim, d<>· 
s!f jnicy watykańscy - · choć ich &u kni du­
c.łiownei wc·ale to nie przystoi - kiroczą w 
takt m-0.rshallowsk iego ma.rs.za. I to jest wła· 
ściwe źródło pron:i emiock ich ;i reakcyjnych, 
ailltvpolskich i w ogóle antyd emokra'l>yc-zn~h 
tendencyj dz isiejszej politviki Watvkanu. 

Bolesław Dułlzińskl 
~.._... ....... ~ .............. ~ ....... .._... ............................. ""19P 

Walka o spuściznę 
po Schumacherze 
Wyścig kandydatów 

na „fuehrerów" 
Jak donoszą z Berlma, śmie:telnie chory 

prawicowy przywódca niemieckich socjal­
demokratów, Kurt Schumacher, zaprzeczył 
pogłoskom „jakoby zamierzał zrezygnować 
z działalności p'Jlitycznej . Od chwili. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężko zapadł na zdrowiu, wzrosła rywa· 
lizacja pomiędzy kandydatami na jego na­
stępców. 

Do niedawna toczyły 9ię waśnie, głównie 
między Ollenhauerem, fawory tem Lab'Jur 
Party, Fritzem Heine - agentem ;mglo­
saskiego wywiadu i faworytem tych zarza­
dqw wojskowych. Wydaje się · jednak. że m1j 
większe szanse posiada protegowany ame· 
rylrnński, były minis ter spraw wewnętrz­
nych, Sollmann. Ten ostatni powrócił świe 
żo ze Stanów Zjedn'Jczonych i C\świadczyl 
Schumacherowi, że przejmie kierownictwo 
niemieckiej socjal -demokracji. Słowa te skło 
niły Schumachera do opublikowama demen 
ti w sprawie jego dymisji. 
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Pl~n jakościowy , przemysłu łókieliniczego 1 w '" 's;k;;;~~~;: 
W alka Z brakoróbstwem, O lepszą i piękniejszą tkaninę · Konystając . z rMpoczyna.jącego się ro-

0 mJ.e pniemysł włók.ienhiay llMl ogół do- Sprawa w-a1k1 o dobrą jak.ość wyrobów wl6 Całe zadanie należy omówić na comie5ięcz· ku szkolnego _ równiet dyr. WL C:rrul• br.ze ~ już wywiązuje ze swo.ich :re.dań pro- klenniczych, o wypelnienńe planu jakości-0we nych noa.radach produkcyjnych, ogólno.fabrycz; ski -o-łasza początek w swojej szkole. Jesi du.kcyjnych pod wz9lęde!ll iilościowym - pla· go w.i.n.na stać się jednym z najpowainiej- nych li oddzi..arowycb. Zadama te wiinny mieć ""' ny wytwórcze wypełniane są przezeń z dość szych zadań, stojących w chwili obecnej przed na uwadze orgainirLac}e partyjne i Rady Za.· to" szkoła tańców nie skła.dajll(la się b7· ri:imcmą nawet metdedy llladwy-żiką, - to pod przemysłem wdókienni<'..zym. kładowe. , -niej ze ~ podstawowego, art 
względem jaikokfowym Wliele jeszic::ze mstało ,-, licealnego. lecz pr.owadzona od razu na 
doG~~· Da praestrreni ostatniego roku, l:,OD.Z ULEPSZA SW".E BRUKI poziomie akademicldm. 
w ta.kiich bra.n:i.acli ~ókienn:ictwa. Jak pr.z& Szkoła dyr. CYl'Ulskiego dosł&re&a spoo 
mysł ba.wełnie.ny, welm.iany li wWłden sztucz· łemeństwu wYkwa.liiikowanych pterwsro-
nych, :zuo'bserwowe.ć można . nawet pewien ll{J<1 --nędnłe magistrów boogie:woo&'ie. tudziei dek jakości. 

Groźne ok> ozja.wti6ko $:POwoOOWaD.e jest w Fatalny stan bruków od dawna joot bolączką doktotów swinga. 
ŁOdzian::ID ~ierws.zym ~e oonrl.żeiniem dyscypliny te- naszego miastą. To jed.IUJ. z pozostałości rabun-' 

chnologiamej w fabt1Ybch <mlr1! brak.iem 7Jde· kowej gospodarki jeszcze z okresu zaboru, 
cydowane90 dziiał&nia w z.a.k.res.iie walki z bre a doprowadzenie ulic łódzkich do zadq\4{.alają­
k.oróhstwem we wszystkkh kole}nycli fazacll cego stanu wymaga wielu lat wysiłkc5w i ol-
produkcji ii to zarówno ze &trony per60nEllU brzymiego nakładu kosztów. 
-technicznego, jak i ułóg fabrycz.nycli. Pewną Zarząd m. Łodzi w miarę swych możliwości 
.rolę odegrała równ·ież listnieją.oa powsze<:h· Jinansowych ulepsz{] nawierzchnie najruchliw­
lllie pobłaż.liwość i 'kilera.n.cja wobec ma.koro· szych a.rterii łódzkich. Na zdjęciu będące 
bów. w stadium ukończenia roboty brukarskie na 

Braki 1w ~uk<:p powstawać mogą Il winy ul. Kilińskiego. 

Ofiary 
Z okazji imfonin przewodniczącej 1..igi Ko­

biet ~ „Ośrodku Konfekcyjnym Nr Al' -
Broruisławy Krystek, Zairząd Li9i Kobdet iskła• 
da 5.000 (Jięć fly6'ięcy 7.ł) l!la sieroty po pole­
głych bojownikach o Wolność i Demokrację. 

* * * Rada Zakładowa i Liga Ko·biet pm;y „Oś.rod-
me.d:oo.ru techndcmego, gdy lllie stosuje się <>n 
do odpowiedniego reżymtf ·technoJo.giiez;nego, 
lub też z winy wyb:mawmw, tm. w rezultacie 
niesta!ramiej or:y Diiechlujnej pracy robotni· 
ków. Umiejętność wykrywa.ni.a źródeł brako· 
iróbstwil oraz jego sprawców ma doniosłe zn.a 
erenie w waloe o lepszą j<lkośt: produkcjii. 

' 

.!tu Kon.fekcyjnym Nr 4" sk.łada1ą zł 3.700 (trny 
tysiące siedemset) na Rodzinę Radiową. wwww~ ....... ~....,..~..._,......,....._......._,......,.wwwwwwwwwww•-~w--w~w---~w-..-w;......w-.....,~.._,.~.._....._.,~~~~~~ 

Adepci sceny na starcie 
I W tym !cie.runka Zlpl.ienzla:ją za.rządlzellllie wy· 

damie ost.a.tnio w przemyśle włókieru:i.1czym. 
W zw:ią.7Jlw z. -O'bniżeru:em w ciągu ostat11ich 

miesięcy jakoki wyprodukowanych wyrobów 
włókre<mllimydl zoetały t.ak7ie z dniem 1 'l'tTze 

Przed nowym akademickim w Wyższej- Szkole Teatralnej 
śnJia wprowad:roinie t7JW. plany jakościowe, o- W grudniu rb. minoie 137 Jat od chwi.li, gdy elementa.ma muzyk.i i 6'&hllcd · dramatycznej". 
bowiąrujące WS'l'}'9tkie poszczególne le.bryki, w roku 1811 twón:a po1slGego teatru Wojciech Cel przyświecający jej załori;yoie.Jom był god­
jak i całe bnmż~ Bogusławski założył w Wa.!'6zawie pierwszą ·ny włożo.nego wysiłku: U-osk.a o .przyszłość 

Pl<my jakości()IW'e oUeślaJ'I mi111im&ny od· Szkołę Dramatyczną, pracującą w nad wy.raz polskiego teatru. 
eetek produl«:ji piierws-r.ego ge.hmlru, poniżej ciężkich wanmkach. Był to czas .reform Sejmu 
którego fM!yca ,.ir:jechać" lilie ~lno. Cz.teroletmieg.o i daremnych prób na,pra wy 

W etapie pierwsiym walltd o p.Ian jak~o- Rzeczypospolitej, a na.prężenie politycz.n.e r.ńe 
wy główny wysiłek skierowany będa:ie na lik· (\przyjało rozwojowa teatru. Pro.g.ram ówcze­
widację bra.ków, powstałych z ~ te<:,h· snej szkoły obejmował 5-letni kurs pr.zygoto-
111ologicz.nycll. wawczy, po kt6'rego ukońc.ze.niu adepci s-z.tuki 

Co 6ię tyczy faM-yk, to zorganirowane. :ro- iscen:icz.nej przechodzili dopiero na kurs drugi, 
stai!llire tam śoisła ko.ntrola iniędrryod-O'Zliałowa g-Ozie specja.1i:zowadi ISl:ię w obranych dla swe­
P.rrzęd2d i wrowe tkaniny będą klasyfikowa· go ty;pu rolach. W.spomniana ucze~Ibia w roku 
ne w sposób iskropulatiny prrr.ea: ma.kany. Kie 11815 pod dy:re:k.cją Os~ńskiego,. a potem . Ku-
1row.rui.k Odd;i;iału, a w.ra:z z nim cały pell'60~1 dlaaia (rutzw1ska związane me.roz.dzieJn1e. z 
itechinii.~z.ny odpow.iadać będą 7'.4 wypełlllienie teatrem tego o~resu) kontynuowała swą. dz1a­
pla.nu jakośctowego pr?.e'L Od<lmial. łalność pod nneoo przydługą nazwą „::>zkoła 

Swiatlo rozproszy wieczorne n1roki 
Wkrótce rozbłysną dalsze lampy na ulicach Łodzi 
Wcześnie zapadający w pone jesiennej mieści.u, znajdującą się w kwadracie między 

Zmierzch wiele sprawia kłopotu mies:tkań- ul. Lipową, która zostanie również częścio­
com źle oświetlonych ulic a szczególnie wo oświetlona, Towarową, Andrzeja Stru-
J?Owraca.jącym z pr~ r~tniko~ ga do Legionów. 
Tonące jeszcze, ruestety, w błoeie niektó- Szczep. 

• • • 
Dnia. 27 września rb. rozpoczyna się rok 

szkolny w Państwowej Wyższej S!k.ole Tea­
tralnej w Łodzi, mieszcząeej się przy ul. Gdań 
sk1ej 32. Pod .k.ierown:ictwem rek.tom Leona 
Schillera, kontynuatora najleps.zych tradycji 
teatru Bogwsławskiego (,,Kr~owiacy i G:'>ra­
Je") łódzka uczelnia wkracza w 6Wój t.rze<:i 
rok istnienia. Przed dwoma laty w dawnym 
pałacy.lrn Pomańskich reb.rafo się po raz 
pierwszy gronio pedagogów, oraz mlo<faie:i:y. 
Sciga.n.i jeszcze przez upiory wojennych prze­
żyć i wsporn.nienria obozów koncentracyj.uycl:J 
umieli Mtrzasnąć dr7JWi :z.a przeszłością i roz­
pocz~li swój start do celu powodowani tą Ba· 
mą [0d:eą,, co kh 1pop.rzednicy prz.ed stu kilku­
dziesięciu la.ty: troską o przyszł.ość polskiej 
sceny. 

• • • Sz1mla obok Wydziałów Akit.orskńego, Re-
żyserskiegó i Dram.a.turgiC'Z.lliego prowadzi do­
datkowo Ku1'6 Gry Operowej i dwuletni Ku:s 
dla instrukto.Fów teatrów niere.wodowych. Ab­
LSOlwentki i absolwenci tego ostatniego zapre-

Łodzi przybywa nowy ośrodek handlu 
W dniu 16 b.m. otwarcie Hali Targowej na ul Kościelnej 

re ulice i niedostatecznie zabrukowane pe­
ryferie były nawet w porze letniej t~dne 
do przebycia. Sytuacja tym gorsza byłaby 
jesienią. Aby jej zaradzić, ~arząd Miejski 
przynaglił odpowiednie agendy do jak naj- Na terenie Hali Targowej przy ul. Koś- gotowe wyroby ze skóry, jak i materiał na 
szybszego uruchomienia większej ilości d.ell.:nej 6 .roboty doib1egają już do !końca. Obec zelówki, skalkulowany oczywiście według 
Ja.mp na ulicach miasta. nie, mieszczące się w nowej hali firmy cen możliwie najniższych. Dwa sklepy po-. 

Tak więc na polecenie Zarządu Miej- wstawiają meble, zarząd zaś targowisk po- siadać będzie Centrala Przemysłu Chemicz­
skiego Elektrownia w ciągu sierpnia uru rządkuje traWll'.llKttak, aby na dzień otwar- nego, dostarczająca konsumentom perfu­
chomiła 42 lampy w paaku Z.r6d.li&k.a ·:oraz cia t. j. na 16 września, nowy bazar miał my, kredki, pudry itp. 
na ulicach Dobieckiego (Bałuty) i Trakto prawdziwie estetyczny wygląd. Wyroby gospodarstwa d()mQW'ego naby­
;rowej (przecznica Limanowskiego). W hali na ul. Kościelnej mieścić się bę- wać będzie można w oddziale Centrali Fa-

W najbliższym czasie jeszcze przed je- dzie 14 pierwszorzędnie urządzonych skle- jansu i Porcelany. W dwóch zaś sklepach 
sienią oświetlone zostaną ulice na No~ pów. przemysłu drzewnego przeznaczone będą do 
Złotnie o~ Pryncypalna, Kosynier6 Powszechna Spółdzielnia Spożywców kupna meble wyrobu fabryk państwowych. 
Gdyńskich i Ustronna, wszystkie 1:rzJt na otwiera tu zakład rzeźniczy, sprzedający Najwięcej sklepów, gdyż aż pięć, otwiera 
Chojnach. I również wyroby masarskie. Trzy sklepy Centrala Tekstylna, która zaopatrzy kon-

102 lampy 500 watowe oświetlą również organizuje Centrala Przemysłu Skórzane· sumentów w różnolity asortyment wyro­
w ciągu września dutą dzielnicę w śród- go. Sprzedawać się w nich ,będzie zarówno bów wełnianych i bawełnia!tłych. 
lllllllllnłllllllllllllllllllllllllllllll łllllłlllllllllNlłlllllllllllllllłlllłllłlllłllllllłlllłllllllRllllllllllllUlllllllllll llllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllll llllfllll li llllllllll I li li li li llll lllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłllllllll . 

Pod hasłem. sojuszu robo niczo-chlopskiego 
odbędą się Dożynki w Tuszyńskim Lesie _ 

W niieMlelę dl!l.ia 5 września ..., wielu miej· j Kod.ołem na czele. Szta.fety przyni06ą me.1dun-1 zespołom wiejskim i p.rzoiiowniloom pracy, 
1SCowościach nasz,ego wojewóm.twa odbędę ki z terenu o osiągnięciach podcus żniw ł o po czym rorLpocz..nie s1ę zaharwa tainec:ma, po· 
się tradycyjne obchody dofynkowe. U.roczy- wynik.ach w;spólu;awo<lnictwa pracy w rolnic- łączona z występami zespołów ludowych. 
st.ości te zbiegaj!\ się z 4-tq rocmkq wyoon.M t'W'ie. Zapew.rriony jest dogodny doja.7.d d powrót 
dekretu o Reformie Rolnej. · Międ!zy god-z:l.ną 11.15 a 12-tą odbęd'Zie &ię tramwajami miej6.kimi i dojazdowymi. Do Uifr 

zentowaLi już dodatnie wyniki swej pracy na 
ubiegłym ogólnopoJskim konkursie z.espoł.)w 
świetlicowych, gdzie zdobyli szereg nagród. 

TrzyleMliie studia na. Wydziale, Ak.torskim 
,przedłużone będą jedno.roczną praktyką w po· 
wstającym obecnie tera:trz.e szkolnym. WydŁ: a;ł 
Reżyserska, po:z.ostający pod osohistym kie· 
rownictwem Leon.a Schillera, jest r5wnież 
czteroJetnf i ma za. ziadan.ie wychowanie no· 
wego pełnowartościowego typu reżysera • . 
dr.amaturga. Na Wyrj7Ji.ale Dramaturgoicznym 
(pierwszym tego rodzajl( w Eu.ropie) dwul~t­
nie dotychczas studlia przedłużone :rostaj~ o 
r~. Słuchacze tego Wyd~ału współ11Tacuj'\ 
ściśle z Wydziałami Reiy6erskim i. Aktons.:cm. 
Kurs Gry Operowej wsp&łdzWała z &ekcją ope· 
rową Państwowej Wyi6z,ej Szkoły Muzycznej. 
a UZUJ>ełniem.iem dwuletnich studiów jest jed· 
noroczna praktyka w teatrz.e. 

P. W. S. T., podobnie, jak ws:tystkńe wyisze 
ucze.lnie, dostępna je6t w jak najszerszej mie­
rne dla zdolnej młodzieży ze środowi,$ka ro­
botniczego. chłopskiego i mtel.:i.gencji p.rdCU• 
jącej. 

• i . • 
Na margi.n~e informacyjneigo e,rtykuliku 

warto zwrócić uwa.gę n.a dwie rzeczy. Po 
pierwsze - sceny pol'S'kie cierpią na. „nadpro­
dukcję" aktorek p.rzy równoczesnym brak.u 
aktorów. .Adeptkd ~tuki &eenicz:nej powinny 
więc liczyć się z tym faktem, gdyż tylko naj­
zdolmiie jsze akto.clt:i n.le sta.ną w przyMłośc:i 
pned widmem utrudniO'Ilego eng.aigement lub 
wprost bmkiu pre.cy. Wprawdalie d•tychaas 
nie iS'tnieJe bez.roboQ.e w mwodzi9 ak!ol'$kiDl, 

' lecz przy67lłość przynlieść mo~ ciężki proolem 
do ro.związan.ia.. . 

Po drugie - Melpomena stawia dzi~ swym 
dzieciom wyso.kie wymagani.a nie tylko rurt>.i­
:r:y a.rtystyczm.ej, ~ecz i etycznej, a gra z~ 
k>wa wymaga upa,rtej i ciętkńej pracy twó.r­
czej. Minął o.kres Eoikapryswnych gwia:zd, 
których głównym motywem działania była 
ambicjawy.bida się za wszelką ce.nę, choćby 
po trupach. I o tym pamiętać powinni w-;zy­
scy młodzi, których un.eka ~rodz:iejska mar 
gia ik~_, gdy-i: w przeciwnym r42ie będzie 
o.na ty~ złudnym mi.rażem. 

• • • 
Dobrze się stało, te wraz z pierwszymi e.b· 

solwentami Wydziału Dira.maturgiC!lllego wstą· 
pią w szrainkii ludzie, którzy będą pisać o tea­
trze ~ znawstwem t ncwiwie. Swietne bo· 
yowskie tradycje .,Fli.rtów z Melpomeną" przy 
gasa~ obecnie., :zwłaszcza, jeśli chodzi o u· 
miejętność oceny gry aktor&kiej. Wielodnio­
wą, żmudną i twó.rczą pracę ftktoTII. z,dobywa 
się częsbo J>USt'ł wzmi.ankll w r<>iizaju ,gra 
ni.ep.rzekonywująca" l1l'b tp. Z tego rodzaju 
recenzyj, rojących się często o.d osobistych i 
ruepopartych nri<:zym pog'lądów aktor nie tyl­
ko, że nde uczy się niczego, lecz nawet po· 
nosi sz:kodę. Start młodych w teatrze - to roz _ 
poczęcie nie tyilko walki o mńej«e d1a sieb;e, 
lecz li o dobry polski req>ertuair, dobry teat.r 

Na n.ajwrięb;zą skalę odł:1t!tdą si.ę Dofynki detila.da pxzed trybuną ustawioną w Lesie ca przygrywać będą .doborowe O•rkieistry. 
powiatu łódzkiego w LeIJle Tuszyńskim, po· Tuszyńskim. W defiladzie .tej wmmą udział Jak się dowiadujemy, w dori;y.nkach tych 
łąc:z<:>ne z otwa.rc:iem Pie·TWSIZ:f!go KJUjba Chk>p- p.rzybył-e iespody ludowe, delegacje chłopów weźmie również udział g0rupa rnlm.ków cze· 
&kiego Sportowego „Roln.iik". ze wis:zys-tkich powiatów, udekorowane wozy choslowackich, k.tórny zwiedzają o·becnie Pol· 

Program lll'OC7J}'Srośc:i prz.ewiduje poazętel: dożynkowe.· skę. K. A. Sfllzałka na godzli;nę 11-tą. Ze względu 111a Swięto Qd;rodzonegio Lotnlic- _.._ ___ .., ______________________ ...;. ________ _ 
i do b.rego recen7Jan ta. 

O godz. 11.05 pn:yibęd'Łle 67Jł:ia.feta gwiałd:rl· twa Polskiego Sliimoloty spo.r-towe Aeroklubu 6'0 "'1• .:-f••.:z··-·· przez rad.-o 1 eta. Sz.taaety Ludowych Zespołów Sportowych Łód'llkiego doikonają podczas defilady akroba· ~ „"' WJ.., --.:. •••--.:. 
z całego wojewódrztwa do~ do gra.nlic cji i ewolucji powietrznych. Program na PIĄTEK 3 wrześ.nla 1948 r. Ostatnlle wiadomości. 23.10' Murzyika taneczna. ~wiatu łódxkieg0, skąd aż do Pl. Wolności w Między godziną 12 ~ 13-tą zostamą wyglo- 12 04 D · 'Je 12 OlQ M k 12 25 A · · 23.20 P·•og.~~.~ ~.~ J'utro. 23.30 (Ł) v0"~ert z'y· Łoo b. b . . Z!·E!:ILill • • ~· uzy a. ' rie l " ....... ~ fi! ·~ ~ iec ędą sztafety powiatu łó<hikiego. szone przeimówir'.11i.a, okolicrz.ru:iśd.owe. pieśnii. 12.45 1) ostatni !IIJUmer „Chłopskiej cz.eń (cz. II). 0.10 (Ł) Za.kończeruie audycji ~ Z Pl. WoLności a:l; do TUISZ}'111"1-Lasu podążą Od godz. 13 do 15-tej a.rtystyc:zn.e 7Jespoły Drogi, 2) Pogadanka Naczeolnego Komńsariatu Hymn. 
szta.fety Klu~ Chłops.kiego pop.rzez ulicę ludowe ol'az robotnicze zespoły świetlicowe Odbudowy Wsi. 13.00 Koocert roz.rywJcowy. Program na SOBOT'fi 4 września 1948 r. Piotrkowską, 1. Niepodleg:rości, ~ows-'lą i wystąpią z bogatym J>rogramem. Po wys.tę- 13.45 ,.Sergiusz Pirokofiew". 14.30 (Ł) z d.7lisiej- r a n o 
Rzgów. S.ztaietę przyjmą ?IZeds'bawiciele wla<łt pach arlyistycznych . odbędą się zawody spoir· szej prasy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa. 15.05 5.00 (Ł) Polonez _ powi·tan.ie, omów. pogo-powiatowyc.h, na5'tę,pnie wojewódzkich i wre- towe..,mi.ędzy spo~towymi zespołami lu~wyaj.:- (Ł) Wiadomości spoir.to~. 15.15 (Ł) ,,La.tajmy d~-1 ważn. audycji dn:ia. 5.05 (Ł) Muzyka po· IS?.cie J>r.ze&t.awidele Rząd.u z Mi:ńistrem Dąb- O 'gudz. 16-tej wstaną wręczo;ne na!Jroif't częściej i wyżej". 15.20 (X) In:terludiµm z płyt. ran.na. 5.20 MdędzynarodoWy Kolllceai: wy. 

15.30 „Sb·zydlate drapieżnńki" - pogadiamka. mien.ny z Czecho-slowacji. 6.05 Gimnastyka. 
15.45 „Kwadrans piosenek" w wyk. ze.sporu 6.15 Dzien.nńk. 6.30 Muzyka . . 6.50 Progr. d!nlia. 
„4 Asy". 16.00 Dziennik. 16.30 Llis'2lt - Fanta- 7.00 Skrót wiadom. dzńe:n. po.ran. 7.05 P:rrzegl. 
zja na tematy opery Moziarta ,.Don Juan" w ptraisy &toł. 7.12 Muzyk.a.. 7.20 (Ł) Il-gi lit;t o 
wyk. P. Łoboza. 16.45 Audycja dla chorych. koklus.zu <lor J. ŻeligowsJciej. 7.30 Murzyka. 8.20 
17.00 „W rocznicę śmierci Ja.n.ka Kras.iclti-ego" Powieść rediorwa. 8.35 Muzyka. 8.55 InfOT!Il. 
- wspomniienie . .17.15 Koncert dla pnrodowni- ogóli!lop. 9.00 Skrzyiilka PCK. 9.10 (Ł) Komunii· 
ków pracy. 18.00 „Mówi '\Vystawa Ziem Od- katy. 

Jan Stefański t Edm.Thllld BMan, wyb»wjąc 
roboty ślUSl!l.l"SJcie na terenie Państwowego Do 
mu Towarowego przy ul. PiotrkoW5kiej 60-62, 
zapragnęli iszyb.ko wzbogacić się. i to nde dro­
gą uc.z.ciwej prac;y. Na początku crerwca o 
godz. 4-ej rano pod pr~tekstem ~P'8'1'acjt we­
filZ.li na dach i p.r.7.ez otwór wen.tyJacy.jny Ste­
fftńskli do.g.tał 6.ię 'WeWiifltrz gmachu do e.ili 
l!lklepowaj. Tam sporz~ d'W'l. ~ s irńż· 

nych '91ora~ion.y-ch kuponów materiałów weł­
mranyich d. częściowo podał je Baranowi, zaś 
.resztę ukrył na łeTe'llie domu. K11adzież jednak 
wydał.a się i wczoraj obaj zło&ieje odpowaa­
d.a.Ii przed Sądem Dorażonym. 
Sąd pod przewodnictwem sędzieg·o SwiiD:ar­

skiiego skazał Jana Stefa1iskie.go i Edmunda 
Barana po 4 la.ta więzienia każde;ao. Qsik.a.rżał 
mokUII'<ittOII' Kulbik. 

zyiskanych". 18.05 ,,w_ cytmie •!anec=ym" -
19.00 Audycja OrgaatizaojQ „Służba Polsce". 
19.10 „Wrażenia Międzynarodowej Misji Le­
karskiej :z pobytu w Polsce" - pogadanka. 
19.15 K,oncert symfo:ruiczny. W przer:wie -
„Ema.ncypan.tki". 21.30 Dzie.n.ruiik. 22.00 Murzyika. 
taniec.zna. 22.45 (ł.) KoiOOE!lllt życzeń (ci. I). 
22.58 (ł.) Omów. oroor. łotk. na ti:ru.o. · 2.1.00 

, 
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Kronika Piotrkowa Kolei. sui i s a zyska połączeni 
z normalną koleją szerokotórową 

\V związku z przejęciem przez PKP lin:i I których cz()ŚĆ, j-ak np. wymiana p<•clkl<id1„w. 
wąskotorowej Piotrków - Su1ejów przepro- jest jul: na uk')ńczeniu, Dzit;ki lv~dąccml! w 
"·adza się obecnie cały s.zereE! inwe~tycji 7 tnku gC'neralnemu remontow taboru d:łwnej 

„kolejki sul0Jm1.·~ki0j" i wymianie podkła; 
dów nast<1Pi ztrncznc usprawnienie dotychcza 
~owej komunikacji na tym odcinku. Przy­
siowiowe żólwa~ temp" kolejki, która prze· 

U vra ga, młodz I strzel\ 15 km 1. Piotrkowa do Sulejowa prze m U Z V C Y bywała w 1 godz. 15 min. należeć będ;de do . . „ przeszłości. Obecnie podróż ta trwać będz~e 
• . . . ~~d~~ 

Stkretariat Miejskie.i Rady N<irodow0j po ·$zac po uprzcd111111 p'lrozum10111u ~H~ z rcfe- Prócz tego PKP uruchomi pr1y slaC'ji wyjś 

KOl\fiJ WINSZUJEMY 
?i~tek. dnia 3 -wrześn!a 1948 reku. 
Dziś: S&ymona. 

daje nmiej&zym do \\·iadomości wszFtk~ch rcntc111 Wydziału Kultury i Sztuki lew. Mu c:owej kolejki za l7.w. przeja1dem bu.ino-.v­
młod·:>cia11ych muzyków z 1111a$l<i Piotrkowa s'.alowicl<'l1l w g1nachu Zar7r\du. M.c.1~kic„go \ sk'rn. przystanek kolei no1·malnotoro\'l."Cj, z 
i okolicy, że z dniem 15 września rozpocr.y· lewa oficyna Il piętro .. Zgło~zC'l1la przy.1mo- ktZircgo będzie można przesiadać się na po· 
na sią kurs I stopnia dla dyrygentów mu- w;mc będą_ tylk? ?o dn!a 4 wrzc~n1·1 bm: ci:i~i wą~kotorO'l\rC' Pin1rków - Sulejów. 
zycznych zespołów 11iezawodowych w S7.kole K1crown1cy swwtllc fabrycznych wmnl Ws7.'"stkie lrnsv biletowe kolei norrnalnol'Jro 
In~trumentów Mmy znycn Luclowe~n Insly- n:ezwłocznie . . '~ybrać 0dpo\\'I ~nich k.a~dy~I~ wcj ·sprzedawać będą bilety bezpośrednio 
tutu l\Iuzycznef'!'J \V Lodzi przy ul . • Jaracza t.Pw i ząlos1c ie~ do ~~~rei arn~l ~ !"~ICJ&kl('J do Sulejowa a kasy kolejki sprzeda•·<ać b~· 
19. Nauka n~· kursie t ·wa dwa miesiące. Rad.y Narodowe!. Isl111e3e mozhwo-;c otrzy- dt\ b Jety do wsiysłkich staC'ji w Polsce. 
Wszyscy .kandydaci przyjezdni otrzymaj-i mama n::irmal.ncJ zapłaty .. z 7.JklaJu pracv W pociągach kolei wągkotorowej I'io:ilrków 
p-::m1enczenie i wyżywienie bezpłatne z tym, z.~ (!zas nauki. dla mldoz1czy w n.ci zo 1:ud- - Sulejów kursować bedą również waqcmy 
ze cpłacają tylko lOQ zlo1ych wpis'1WC'):1;n. nionej a przyJęleJ do szlo.y r.,1 powy;r.szy 2 kla~y. Prócz tego uruchomi się pociąqi 'po-
P.otrków dy»ponuje trzema mic3;;cami na I kurs. śpieszne tzw. „torpedy". 
tym kursie. Zainteresowani mogą się zgla- Jak widać z tego, trnkt?wnn:i przcwllżn!e 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeil.stwa Fubl. 10-49. 
"Miejski Komisa1:iat hl. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-12. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KI N A 
Kino „Bałtyk" Pirogo ... v. 
Kino „Pt1lon:a '' - Zycie Emila Zoli. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow 

Rkiego na Placu Trybunal3kim.' 

DYŻURY LEI<ARSIUE 
PogotO\vie lekarskie nocne i dzie11-

r.1e 11-13. 

Redakcja I Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego'' 

Piotrków Trybunalski, ut. Słowackiego 
-.. nr 26. Telefon 15·40 

Konto czekowe redaKcji „Głosu Piotr· 
!rn\Ą·skiego": Komunslna Kasa Osz· 
czędnośCi w Piotrkowie nr 425. 

Administracja czynna od godz, S do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do l~. 

Redakcja 10-35 czynńa od 7 do 22-ej. 

Sędzi ivi jubilaci 

,,, 
Zia I Zl\'IP 

W o;tatnich dninch czlonkcm·ie ZarzQ•ln Osóhn,· <i:.;iał pracy l~ererntn Oświalo11\'1?0 
Po\>iato\\'C){O Z~IP oclhyli konferPncię z in~pek ZM l' · tnnowić h~•i'J. knr•v dlR a11alfauetów. 
torem szkolnym rlh l'Z<'zeg1\lowe.(!o oprarowanin .Ju;i; oh<'cni<' JH'zy•tąpio110 do robienia. sp1:ow 
akcji oś'IYiat\rn·pj na w~i •. l'1Hlnaq konforc•\<'ji we w~ZJ'81 kich "sinch, w kl•lr~ <'h iRt.ni()jQ. kola 
uz~odnior10, &e i':\'"ilF<'k ~llooł1."ci.y Pnl<iki .i Zi\łl' o-•\li 11iP111ni<'jq y..!1 <<z,1·t· f. i 1i~1Ht. Ci, 
prz.y '!'"Fpo.iluł!zial•> 11ntw~vc·ichtwn li 1hiH prn11 a ht<iri~· ?.apm1111i1•li 1·1,\'Ln11ia i pi a11i11 t. zn. po· 
dzil kur,::y kore"_,onrlenryj11e w zaktesie ~z kot.'· \\ tórtoi a1111lfah<'ci li1•<lą Z<'hra ni w osobne l:'Tll· 
s1edmioklaeo,n·~ c>rR1. 1"imna1.,i:.11n czterol<la•o- py n~ hnr,nch . .N1111i·a na w 1yPtkirh ku!'."llf'h 
n·ego. \V ten ~Ol""" r.nr:::n1·izrp1 ana nauk:i. 11noo· 1 ~1.knła"h kor<'~pon•h'nr·~·.in~·ch rozpo~znio ~il) 
żli'IYi uko:Uczenie szkoły bart1zo wielu rnlnd~·m. zara<1 po 11koii<:z.::1i11 !,<'panin k:1rlofli. 

• emy om Ludowy, 
Zmą.zek Młor1zież.v Polski<'j na tere11ie grni- w.ł;as11ymi środkami przezuaczaj:ic na to dohro­

l'Y Łeezno prz,-..•ąpit do gruntowni>co wyre11111n wolne składki ora;r. rozmai e 111af eriRły hurlow­
to\\"ania starego b11d~·nk11 °zk0lnt>1ZO we wsi lane i robociznę. W lmd,l'llkn z11n.idą pnmic~z­
Ogrodzona - na Dom Ludowy. Budynek ten czenie ~wit>tli<•a g-minNt, biblioteka oraz cena 
i;tał rlot•rhcza;; brr.pański i ni~zcz~l. Obecnie do amator.,hic·h y,ystę11ów t1•atralnych. 
członkO'l\:ie Z.llP postanowili go odbudować . 

• a sa 
KARY NA NIECHLUJNE GOSPOSIE 
Onegdaj odbył się w WJ·dzi:>.hi Karuym Są­

du Grodzkiego Hereg ~pra~ uade~łanych przez 
'Yydział Z1fro'IYia Zan.l)du Mie.i•kiego 'IY wyni­
ku przeprowadzonej w dnill fi. 7. +s r. kontroli 
&anitarnej na targowi;ku miejskim i1rty Ha-
lach. " 

W wyniku rozpraw nit gn:n~ny w wysokofri 
2 t~·s. zł. z zaminui~ w ra:do nicścil)~alności 
na S dni are„ztu ~ka:>.:111i zostali: 

• 
ą o '\"V~ J 

ginolny, 11icmnh•.i jednak dochodowy i1rocccler. 
Otóż 111ic1V.ka.i:1c stosunkowo niecfalcko od 

mi1>,j><eA. 7.y'IYiCOWanin. ~ 'ndh~ś11ie( IV:t PańSt\YO'l't'C· 
1:0 • · a~·irzycf! kraoili :<,l'>'lematyeznie :!plyw:iją.­
C'ą z..r spN'J»lnie uari•,'tych w tym celu drzt'W 
.iy"·i<"f, przclupiali j:1 na kahfoniQ ::;przcclaj1c 
11a"tn111ic 1•0 w~·:cokil'h crn~<'h. 

Proceder ten mtit.;łhy pot rwa\! j•'"zczc dłnj!'o, 
~dyby . "nJlcśnictwo 1 'aa;<Srzyco nie wpadło 
przyp; <llrnwo nit ślad „fabryczki.' '. 

S:~1l "Grool7ki po wzr. łuchaniu §wiaolków, 
kt<3r7.,V \\' po~rlh ni<'7hi:,v i<twicrtl7.ili "inę o~kar 
iony•·h ~kll.r~ł ..!t•lykn, \\'roni•7"WFkiq;o i .167.­
" ika na kiry po ~ mi<»iąc· :ir<'~ztu a l3·111t­
:ii<'gn J\m;all'\\·:-ki<':;o oddał pod od11owicdzialny 
ciozó r mat ki. 

Cirehuta Józl'f, zam. w K:unocinie: gminR 
&z;dłów - za ~przo<faż mll'ka. w zardz<'winlrj 
bańc·e; Phrnwar~[·a .ló1.efa, kolonia . RaJ,;1)w, 
gmina G 5z;ezyi1 - za opa ko-;vyw:rnie ma <la w 
bruaue szm~ty, Mi;kicwił'z \Vl'l'onika, <l:i~ki, 
~m. Krzyżam\w, - 7.11 ~przc1la;(. l<mieta[lY trzy-
manei w brud11J'm opnko\'l'anin, Palubska A1111a UKARANI ZA .OBRAZĘ; KRADZIEt 
(Gą!'lki) - za ~rrzodn.G śmirta11y pr7ykrytri I POBICIE . 
brudnymi •zmatnrni i Wnlankiewicz Kazimiera, Maria Krupo\,~k:1, 7amic~zkata przy u!. fllo-
- za. sprzedaż ma In. w brudnych szmalnd1. ,nwkiQ!.rO nr / t :rn ohrv.ę 1nvojcgo ~:i,~iada 

Na ostatnim po5iedzeniu Prezydmm Miej- :.\lóże te kary przemówią wrl'szcio do prze- :'.\fiPr7), l:nv:i Barana sk:•rnna zo"lah na ;; tyMią.-
skiei Rady Narodowej rozpatrywano $pra- konani<1.. upartym go~pll!'•i"m, które, pewne, że ce zł. grzywny. 
wę ·przedstawienia do dekoracji medal.ami towar ich ma .zawsze 111pe'!rniony zbyt, nic tro- :.\1ari,tnna Lc~zczyiisk't, zamir~zkala w Rnlc: 
zasługi d'."ÓCh mał±e11stw z terenu P1otrko- siczą ;ię o ·~achowa1 ie nnjp1·y111it.)'wnit>,i~zych jowie przy nl. 'l'ara~zc..:yiiski<'.i za pohicio gra· 
wa, które w r•Jku bietącym obchodz'ć bę_da warunków higieuicznyeh odno~nie i>przedaż,v i J.iami ~'!~indki ~taiti~J:i.wy Wnuk, skazana. zo-
jubileusz 50-lecia w5pólnego poiyda malże11 opakowania. (r) ~tała na !l ty~odnie are~ztu. 
sP-Jego. Szcześliwymi małżonKami są: Anto„ • Feliks !falc?.yk (Piotrków, J>lne Niepodle~ 
nin'i!. i Franciszsk Kociołkowie zamieszkali KRADZIEŻ tYWICY. :1;łości 4) za zabranie siostrze ~wojcj Broni~la-
przy ulicy Ton1ickiego 5 oraz Helena i Bla- / Mie•'zkańry wsi Kolo: Wladysfaw J~dyk I wie Kopycirl, ~am. w Krzepcowie, gni. Grabi, 
i:ej Ratajczykowie zamie~zkali przy ulicy Waeław Wr•rni•zt>wllki, StanirJaw Kowale ~ki J ca. ~1·11.J':<r.tatu tkackil'~o skazany zo~lał .n~ 3 
LE')narda 18. i Stanisław Jóź"·ik w~·m,rślili sobie dość ory· f,1"trod11io arcntu. {r) 
Uml!!!lln11_.1111-=1111._.1111mm1111111m111111-1111-1111,_1111 1111-1111 1111 1111 1111~111-1111--1111-1111~1111..-1111-1111-1111-n 

• zędnoś·ci? s sz 
w ostatnich dniach Rada Zakład-:>wa i wiająeą rzeczą jest to, że prawie \vszystkie wizytach lekarskich w przedszkolu. 

wielu pracowników Zakładów Drzewnych w ten sposób zao$zczędzone pieniądze - z tego rodzaju postawieniem l'pr-awy nie 
majac'-·ch dzieci w przedszkolu fabrycznym · • trafią w końcu do kie;;zeni ob. kierowniczki, godzą si" robotnicy Zakładów Drzewnych. zostali poruszeni nowymi „porządkami" ja- „ -
kiP chce wprowadzić do przed~zkola jego qdyż Rada Z01klad?w.;i podniosła jej pobory Óslatn'c pusunięcia finans0wo • pl'rs~nalne 
kierownicżka Ób. G0golewsk;:i. Rzecz idzie o trzy tysiące złotych mics:0cznie. Na ten poczynione w przed5zkolu winny być po­
o to, ŻE' pani kierown'czka postanowiła za- cel przekazano pieniąd;r,e 1.aoszczędzonc na I nownic rozpatrzone. 
prowadzić oszclędności. Rada Zakladowa 
gorąco przeciw temu pr>Jtestowała - ale u · d ' • • t . t d 1 

• I 
wreszde pod naci&kiem rnmeffo ob. dyrekto waga, a m1n1s ra. orzy· om11w. ra ustapiła. Robotnicy zakładów z tym ~ta- {ł 
nowiskiem dyrekcji i Rady Zaklad0wei nie 
chca s1~ jednak pogodzić. Bo czyi. m')ŻU'l Z dniem dzisiejszym wydawane bQdą w H.ejcstracja kart żywnościowych w punk-
nazwać rozsądna oszczędnością zredukowa- Zarządzie Miejskim Wydział Aprciwizacji lach rozdzielczych do dnia 10·go paździer· 
ni"' wizyt ll'>karskich z cztere<.:h na jedna w 
miesiacu. zredukowanie hig:enistki '1ra7, ogra w godzini'lch ur::ędow rh kartv wymic11nc nika. 
mczenie per~Onf>lu tak. że pozostałe prac?w i ŻJ'IYnościowc 11a niie3iąc pnźrlziernik br .. , Z polecenia Ministerstwa Aprowizacji 
nice nie dadzą sol:iie rady w pracy. We wszy Prowadzący mcldnnki winni się zgłosić p 'terminy te nie mogą być w żadnym wy­
sU:ich przedszk•'tacl" lekar1 bada dziec• co 
tydzie1\, aiPb:V •1C'hronif j\> w l'll7.ie 1.akaźne) karty wymienne dla lokatorów Uprawnio- padku przekroczone. vV związku z powyż-
choroby, od epidemii w~zędzie ~a hi~ieni!<t- nych do ofrzymywauia kart żywnośrio- szym Z;irząd Miej;;ld wzywa zainlcrcsowa­
k:i, ~tó:e potr<i fL~. ranp . d.z_iecko um:vć gdy wych wecHug ' 11a:;tępu jących tenminów: nych do przest rzcgania \iodan,ych IJi'zcz nas 
prz:ndz1e i czyste wypusc C' z przedszk')la. ' . · . · · · . • 
l1ne to przede wszystkim. gdy panownla wydawanie wylrnzow dla lokat.orow domow, terminów, gdyż żadne późniejsze reklama-
ostatnio l"~irlemi.a, cod1.icn11ie Spr~w~za~y I karl wymiennych i wykazów pracowników cje uwzględniane nie b~d<1. n szkody wy­
~tan zdrowia kazdeąo dz1ecko11 - dm;; s ;Q Je db • . b d · d d · 1 · · · 1 "kł l · l t k t · ' · · w;uwa gwoli 7.le pojętej„. oszczędności. I o ywac się ę zie o ma c zrn1eJszego co nt e 7. powoc u u ra y ar y ~ywnosc10we_J, 

Przepisy wydane przez Ministe:stwo Zdro dnia 10 września hr. Wymiana knt wy- przez zaniedbanie terminowego pobrania 
'"-'!a odnoszą~e się .do przeds~ko)i i żłobkó>~ miennych na karty żywnościowe trwać bę· kart wymiennych i żywnościowych obcią-
wmny OhOW!~Z''W:łC filbrvkę 1 me mogą byc . . , . r • 

iamo •,•o'Pi.: zmienia}le. Nd.ibardzieJ zastana- l dzie od dnrn 11 wrz s11ra. do ~·1 w1·zcf'lltfl hr. żają pntcin wyłąr.znic ludzi pracy. 

żartoblh1r~e przez mieszka1"irów n;ioZ"/:!o mia 
sta „su lejka" st.an il" :;ię pncl rzndmni T'Y P po 
ważnie .pracując;l artcri1 komunikacyjn·1. 

(r) 

Zmiana siedziby 
Liceum Szklarskiego 

W tyc·h dn!nch PMnocne ZjednocrFnic 
Przc!Ilyslu Siklnr~kicgo 1wróciło s!ę do Pre­
zydium Miejskiej Tindy N~1rodowcj o przy­
dzielenie gruntów miejskich obok Ifol; Tar­
gowej na budowę nowoczesnt>go ~machu 

Liceum Szklar;;kiego w Piotrkowic. Wykoń­
czany obecnie budynek będzie prawdcpodob 
nie przeznaczony na biur(! Zjcdn0cz<>nis, 
Dudnwn nowego gmachn rozpoczęta zostanie 
w 1919 roku kosztem 94 mil1onów zl. 

Odbudowa Szkoły w Sulejowie 
Społeczeństwo Sulejowa i okolicy zebra­

ło poważne fnmlusze na odlmdowę zniszczo­
neg.o gmachu ~zkolnego, w którym znsfa­
la umieszczona jedenastoletnia szkoła zbior 
cza. 

Zebrano przeszło 100 tysięcy złotych za 
którą. to sumę wykończono o~tatecznie 4 
sale szkolne, tak, że dzieci przyszły już w 

·dniu 1 wrzc~nia do zupełnie wyremontowa~ 
nych i odnowionych pomfosżczei1. Zakupio­
no ruwnież najpotrzebniejsze ,c;prziil y szkol-
ne. · 

Dla całkowitego Wykoi1czcnin. budynku 
trzeba zmobilizować jeszcze stllYlę około 
półtora mili'ona złotych, o fundusze te 
wszcż~to starania w Kuratorium. 

Wypadki wścieklizny psów 
Dopiero dwa dni upłynęło od dnia, w 

którym alarmowaliśmy naf1zych Czytelni· 
ków o panującej w Piotrkowic eriidemii 
wścieklizny. W dniu wcmrajszym otrzyma­
li~my wiadomość od lelrnrza powiatowego 
weterynarii dr. Spiewaka, że wykryto no­
we ogniska wścieklizny w okolicy cmen­
tarzy między ulicami Promenadą, a Kwia­
tową. 28 b. m. mili~jant zabił P.Sa wściek­
łego (czarnego z białą otoczką. na szyi i 
hałym podbrzusiem.) Jak sii;> olrnzuje1 pies 
ten zagryzł innego psa oraz pokąsał kiU<?. 
innych w północnej dzielnicy miasta. J>sa 
z oznnkami wścieklizny widziano nr. u icy 
Jerozolimskiej koło posesji Nr 66 . 

Wszystkie osoby pokqsanc w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przez psy wmny 
natychmiast zgłosić się do O~ro.dka Zdro­
wia (Stalina 14) celem poddania si<;; rizcze-

. pil'nin ochronnemu. Równoc'l-~śnie wszyst­
kie podejrzane psy należy doprowatlzić do 
Lec?.nicy Zwierz!lt prz:v. 11licy Wolbor9kie.i 
dla ich zbadania. O psach podt!jrzanych na­
leży natychmiast dzwouir 12 15 lub też 
wzy~nć Milicjr Obywatelską celem unie­
szkodliwienia chorego zwicrzQcia. 

Ogłoszenia drobne 
- FILIPIAK Euj!'rniu•z, :rnm. w Piotrkowie, 

zaguhił dowód o•ohbfy i karle;- HKU. 3!?6k 

NAGRODA. !\O.OOO :rl. i>a otl11:tlc7.i<'nie 1 rua­
•i>~-11~· do pi•anla marki „,'M<'l't'rrks'', 1 ma~zy: 
11,,- <Io li<·zc•nia .,l\r\111~zwir:" oraz akt handlo~ 
"\\~«·h i l płns1c·za gal>nr1lino"c·~o. Zglo~z<>nia: 
riotrkohv. re,lnurn<',ja „{;wifl'Zi:rnka''' 111. Slo• 
wa('kirgo 11r :J:3, db J:. Pro§'liCwskiC'~o. :l~iik 

nrAł,O\Y.ĄR \\'lncly~l:rw, 7:1ni. we w i "10• 
rhirnierzów, gm. T,('ezno, pow. Piot rl'1h1·1 zgn• 
tił dow6cl o•obMy. · :;::!.tk 

SOBACIŃRKI Rtanh1ław, zamieR;i:knły Tt. 
Piotrko'l'i·ir, · zngnliił k~l.l'tę rr,ir2tracyj11ą. H {{J, 
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TEATR.W 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

• Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome­
dia w 3 aktach Moliere'a pt „Grzegorz Dyn­
dała" w przekładzie Boy'a - Żeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

Teatr Letni „BAGIA'lELA" Piotrkowska 9,1 
Dziś po raz ostatni „Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej. 

TEATR „SYRENA!" Tl'1łlllgutta 1 
Od soboty dnia 4 bm. 19,30 komedia pt. 

,,Dobrze skrojony frak" z udziałem całego 
zespołu. 

Kasa czynna od godz. 10-ej rano przez 
cały dzień, tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w śvd.ctnej reżyserii Janrn;za Warneckieg':I. 
Obsad? stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
f!uzek, Irena Horecka. W::inda Jakubińska, 
.Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
St::-visław». Ce"'i~lskiego. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMEDTl MUZYCZNEJ „LUTNIA„ 
Plotrkowska 243 

Dziś i dni nastęnnvrh o godo:hiiP 19.1!1 
.. Gl\TQ'T'T,IWA 7.TT7,ANNA", operetka w 
3_„i, "'ktP"h .J. Gil'rerta. 

BiJphr wczpąniei do n~bvcia: 111. Piotrkow „,," 1 fl~. R on g>odz. 17-ej w kasie teatru. 
lV 11iedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSĄ" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niedziele święta· 
0 16-tei i 19.30 komedfa muzyr?.na ot. 

ttROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W Brzezińskim, T W')łowskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne. 

MINA 
ADRIA - Bolero 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30, 21. w medz. 13.30. 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 
GDYNIA - ,,Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 28. 
godz 11, 12. l3. 16. 17. 18: 19: 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

l\IUZA - .,Kwiat l\Iiłości" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Ziel<me lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PR7-EDVVIOSNIE - „Okoliczności łago­
dzące" 
god'Z 18. 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. i4 'łO 

ROMA - Ku!isy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Moja miła" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

STYro·.-·Y - „Adminił Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 

SWJT - „Postrach mórz" 
godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30. 

TĘX'ZA - „Oo;t~tni Etap" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18- 20,30 w niedz. 13. 

WISLA - „Cygafiska miłość" 
godz. 16, 18.30 21. w niedz. 13.30 

WŁóKNIARZ - „Chłopiec z prze_dmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w n.iedz. 15 

WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 
godz 15.30. 18. 20.30 w nredz. 13 

ZACH~T A - -.Casablanca" 
godz.· 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Przygotowania na zimą 
Niedrogie futra w PSS 

W oknach wystawowych sklepów Powsrzech 
nej Spóldz.;elrui Spoiywców na ulicy Piotrkow­
skiej przy Daszyńskieqo ukazały się od nie­
dawna, jako zapow;edź nadchodzącej zimy 
futra, k~n1erze i spody futrzane. 

PSS n:e prowadziła handlu tymi artykułami 
d0t,·chczas: jest to inowa<"ja. która - jak się 
okazu1e - doskonale się orzv iąla. Przed kilku 
tygodniami Pows·ze<"hna Spłi!dz:eJni.a Spożyw­
<"ÓW z,a0patrzyt;i się w Centrali Przemysln 
Sk0r?.anegn w wyżej wvmienione artykuły. W 
na jbliż<z.ych dntn<"h nadejd7:e nowy transport, 
pon ; eważ dotychrzasowy wstał już prawie 
wyczerpany. Ceny są ba.rdzo przystępn·e, o 
w:ele niższe. niż w /Sklepach prywatnych. 

Pows.ze.chna Spóldzielnia Spożywców posta­
nowiła wprowadzić staly handel futrami i 
skórkam; Poza tym ma ona na składzie do<ć 
towarów dla zaopa 'rzenia ludnnśct w <'ie ple 
okrycia na zime: płaszcz.e_ .-.wetry. ciepłą bie­
lim~ itp. 
D OS'0272 
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Co bę zie z salq Zrywu? 
, Zf a si~ zblf ia, musimy znaleźc kredyty 
aby sportowa młodzież robotnicza i w tym roku nie została bez "dachu nad glowq 
P erwsze jesienne podmuchy niedługo zmu 

>zą naszych sportowców do p.!1Zejścia z 
otwartych boisk dn sal zamkniętych i wów­
czas z.nów mzpocz.ną o.;ę kłopoty, gd7Je zna­
leźć dach nad głową„. 
Już niejednokrotnie p :saliśmy o katastro­

falnym braku odpowiednich sal w Łodzi, w 
których nasz.a mł~d2.ież spo.rtowa mogłaby 
ćwicrz.yć w okresie miooięcy zimowych, syh1-
acja na tym odcinku zaczyna s-ię już jedn<ik 
poorawiać o tyle, że bardziej przeds~ęb10rcze 
i zapobiegliwe kluby zaczynają własnymi. n ie 
kiedy ba.rdzo ograni-cz.onymi środkami, przy­
stęJXlwać do zaradzenia temu złu. 

Miody. ale dobrz<ii. zorganizowanv klub, 
sportowy Związl{u Wa•i Młodych .Zryw", po 
si-ad a ;ący w swvch szeTe'.J<Kh zdrowy element 
rnb'ltn'czy z każdym rokiem s•taje mocniejs7'.ą 
sropą na qruncie sno·rtowym. Każdy klub spor 
towy, który pragnie poważnie potraktować 
wychowa.nie fizyczne i sport i wypęłn1iać na 
swoim odcinku pracy uchwały najwyż.;zych 
wtadz soortowych mu-si stwoorzyć trwale pod­
stawy dla swego rozwoju. O tym podstawo­
wym warunku nie zapnmnieli działac7e „Zry­
wu". I bez roZQłosu i aut0·reklamv przV'Stąoi!i 
do realizac}i p.lanu posiadania wła-snego boi; 
ska. lokalu klubowego i ćw'.czebnej sali spo.r­
towej. 

D~ięki życzliwości dy•r. Za.rządu Miejekie<JO 
mgr. Gi.nsberta „Zryw" o.trzyma! przyd-ział · lo­
ka.lu przy ul. Pogonowskiego 82 (dawny lokal 
ŁTSG). Budynek, składający s'ę z S pokoi i 
sali sportowej o wymiarach 14x30 wymagał 
kapitalnego remontu. Brak było wody, urzą­
d-zeń ogrzewający>ch, dachów. okien itp. Jeżeli 
wziąć pod uwagt:, że dochody kJubu są zniko-

Udany debiut 

me, a wydatki na remont i utrzymanie po- I 
sz,czególnych sekcyj są bard-zo podcalŻne p!'ZJed­
sięwzięcie Zarządu „Zrywu" W}"Temontowa.nia 
sali, nazwać należy bardzo śmialym. 

Uśmiechnięty jak zwykle, gdy mowa o 
sprawach sportowych PrE!'Zes „Zrywu" ob. Ka-
1imie.rczak zapros.:il nas któregoś dnia do zwie 
dzenia miejsca budowy. Sądziliśmy, że zas.ta­
nie.m y tu dopiero wstępne prace, ta.kie, jakie • 
zastaliśmy niedawno przy zbiegu ulic Żerom­
skiego i Skorupki, gdzie przy5tąp:ono do bu­
dowy hali sportowej, tymczasem zastajemy 
wykończoną już niemal wielką salę g'mna­
styczną. z której w przyszloś.ci „Zryw" będ"Lie 
mógł być naprawdę dumny. Sala jak i cały 
lok3·l klubowy (jeden kompleks), czyni nie tył 
ko dobre, ale do pewnego stopnia imponują­
ce wrażenie. Wielką salę ćwiczebną zaopa­
trzono JUŻ w instalacje służące do centralne­
go ogrzewania i odpowiednią wentylację. W 
podziemiu jej zw'e<lz.amy natryski dla kobiet 
i mężczyzn, wykładane glazurowym.i płytka­
mi, szatn.ię i wiele innych jeszcze pomiesz­
czeń . 

Dachv są iuż wyremontowa.J'le, założono no­
we tynki, odnow'.ono urządzenia kanalizacyj­
ni'!, a do głó·Nnej sali t.reningowej przybudo· 
wano przystawkę (małą sal.kę), dzięki której 
jedne.go wieczom będą mogły trenować sekcje 
bokserskie, gimnastyczna i gie.r sportowych. 

U góry fragment dużej sali treningowej, 
u dolu fra.gment ooli pomocniczej. · 

A teraz przejdźmy się po lokal.u. W pierw­
szym rzędzie na uwagę tu zasluguj.e świetlica, 
dalej pokój do gier (.szachy, 'Varcaby). Sze.reg 
jeszcze innych pomiesz,czeń co chwilę przy- własnych funduszów włożyliśmy już w odbu· 
kuwa na.sz WZ'Tok. Nie zapomniano również o dowę 2 miliony zlotych plus 3 miliony przy• 
pianmie i aparacie radiowym. W jednym .z znane nam,z dotacji Mini5terstwa Odbudowy. 
pokoi stoją stół ping-pongowy i bilard. na Więcej nie m0żemy z własnych kiesz~ wy­
ścianach wiszą portrety dostojników państwo· ciągnąć a.n.i złotówki - mówi .nam zasępiony 
wych i przywódców młodzieżowych. na5z rozmówca. 

I - Kiedy prezes·ie. otwieracie swój lokal? - w;elk,a szkoda stałaby się d·la sportu, gdy· l pytamy madowan.i tą niespodzianką, jaka nas by wysiłki „Zrywu·· idące w kierunku powięk 
1 sp'll.k.ała. szenia nas-zych urządzeń sportowych miały 
I W tym miej6C'U znika uśmiech z ust prezesa utknąć w mie;scu i wykończenie saH z ko-

l Kazimierczaka. niecz.noś.ci mus;ano odłożyć na rok przys-zły. 
- Przy1rzeklem.i:olPgom - mówi - że na Zima poczyniłaby wiele niepowetowanych 

1 września będą mieli gotową salę i loki!!, szkód w niewykończo.nym lokalu, wskutek 
I tymcreBem pomimo wielkich wysiłków z na- ~zego koszty wykończeni.a jego wzrosłyby z 
I szej strony n;emal u cic1u napotkaliśmy na pewnością znacznie, toteż n~e wątpimy ani na I n1eprzezwyciężone dla na5 przeszkody w po- chwilę, że sprawą tą · Z<!•interesują się obecnie 

staci wyczerpania ~'ę naszydl funduszy. Nie czynn~ki do tego powołane, a w pierwszym 
mamv za co zalożyć podłófl, pomalować ścian, rzędzie Wojewód-zki Urząd Wychowania Fi• 
osz.klić sali i co gorS7A!, czym zaoładć z.a wy- zynnego, WydziaJ Odbu<lowy, no J ci, .któ· 
konane już roboty budowlane. Na to W57..yst- rym d9bro s~t'U robotniczego leży naprawdę 
ko potrzebne nam jest 3 miliony złotych. Z na sercu. 

Juftiorzq cze§cq 
zwyciężają na Wybrzeżu 9:7 

GDAN'SK. - We Wrzeszczu odbył się I się następująco: 
międzynarodowy mecz pięściarski międz) W. musza: Liedtke pokonał na punkty 
reprezentacją juniorów czechosłowackich Huseha (Czechosłowacja); 
a rep~ezentacją Wybrzeża. M~~z wygra!' W wadze koguciej Gertner (Czechosło-

Młody, obiecujący kolarz łódzki Marchwiński młod~i bokserzy Czech~sł_owac?i w stosun w'.1-cja) wygr'.1ł ~skutek dyskwa~fikacji 
reprezentował po raz pierwszy barwy Łodzl I ~u 9 · 7. Powode~ _P0 r3:zki ~ruzyny_ Wyb~e Gignała. Sędzia rmgowy Kowalski zdy­
na meczu torowym Pardubice - Łódź i po-I za. była dysk~v'.1lifikacJ'.1 Gignala 1 Go~yi:1 skwalifikował zawodnika Wybrzeża. za bi­
konał Brunera (CSR) w dobrym czasie 13,7 sek. skiego. Wyruki techmczne przeru:taw1ar cie głową. Do momentu dyskwalifikacji 

; Dzisiaj •• Amerykan•• 
z udziałem kolarzy czeskich, warszawskich i śląskich 
W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na to- r panek - Koczwara, Bartunek - Bruner. 

rze w Helenowie odbQdzie się drugi występ oraz dwie Jódzkie: Bek - Golnych Zały­
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie- ga - Marchwiński. ' · 
rzą. ~ię z naszy~ k?larzami ~orow~i v. Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe 
~ysc1gu ameryka_nskim paraml. • Będzi~ te Lodzi dla posiadaczy kart wyścigowych. 
impreza dwugodzmna. Startowac będzie [ 
par: jedna mieszana, trzy normalne: Na- Zaw~y dzisi~jsze zapowiadają się nie-
pierała - I.:udert, Wrzesiński - Włodar- zwykle mteresuJąco. 
czyk, Kapiak - Siemicki; jedna śląska: Ci, którzy nie· byli w środę w Helenowie, 
N owoczek - Paprocki; dwie czeskie: Ste- powinni bezwzględnie dizś tam zawitać. 

O weiśc-e do . kl. A 
W dniu wczorajS'lym w Łod7ii rozegr.any -ro­

stał finałowy mecz ptłkansk1 o wejście do kia 
sy A ŁOZ,.PN-u pomiędzy zespo·lem ·„Wl0knia­
rza" (Zgierz) a ZZK (Koluszki). 
Zwycięstwo uzyskali „Wlóknia.rze" w sto­

sunku 3:2, do prz.erwy 1 :1. 
Brąmk:i dla zwydęskiej drużyny pa<l~y ze 

strzijłów Witkowskiego I i Dudka 2 (w tym 
jed.'1a z karnego). 

Punkty dla Ko.lejarzy zdobyli Laszczyk i 
Pier<>TI. 

Zawody prowadził dobrze ob. Naporski. Wi­
dz.ów ponarl 2 tysiące. 

D<.1ęki zwycięstwu „Wlókni-arz" awansowa! 
do klasy A Okręgu Łódzkiego. 

,,WISŁA" Kino „TATRY" (w ogrodzie) 

Dziś prenńera ! 
Film produkcji angielskiej , 

>>fYGAŃSKA MILOŚC« 
W rolach głównych : Stewart G'ranger 

Jean Kent, Anne Crawford g 
Reżyser: ARTHlIR CRABTREE ~ 

Biegacze z Jamajki 
tr u 1 fu!ą w Sztokholm e 

Biegacze z Jamajki triurnfują w Sztokholmie 
SZTOKHOLM (obsl. wł.). - Zawo:ly 12kko­

a.Uetyane z udziałem zawod.ników zagrmi:cz­
nych przy.niosły dalsze s'Ukce.;y cz'lrnym b:e­
gaczom z Jamajki. Mistrz olimpijski Me Ken­
ley przebieg! 400 m w czasie 46,5 eek. zwy­
ciężając Szweda Wolfbranda 48,8. \I/ b.egu 
na 800 m zwyciężył Wint (Jamajka) w czas.e 
1 :53,5 mi.n. B:eg na 200 m za.kończył s:ę suk­
cesem Murzyna z Panamy La Beacha --- 21,3 
sek. przed Clauseinem (Islandia) - :Zl ,9 sE.'k. 
Sztafetę 1000 m wygrał reprezentacyp / ze: 
spół An.glii w czasie I :58 min. 

KINO WŁóI<NIARZ KINO 

Wznowienie premiery filmu produkcji 
radzieckiej 

CHŁOPIEC z .PRZEDMIEŚCIA ~ 
W roli głównej: E. 8Al\IOILOW 

Q) 
~ 

>t 

, 

Gignała miał zdecydowaną przewagę . 
W wadze piórkowej Kudłacik po najład­

niejszej walce dni2' pokonał na punkty Ha­
lenta (Czechosłowacja). 

W wadze lekkiej Mistera (Czechosłowa­
cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go­
łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go­
łyi1ski miał przewagę piórkową. 

W wadze półśredniej Musiał wygrał w 
pierwszej rundzie przez techniczny k. o. z 
Hajkiem (Czechosłowacja). 

W wadze średniej Kwatkowski zremiso­
wał z Holeczkiem (Czechosłowacja). 

W wadze półciężkiej Markovic (Czecho­
słowacja) zwyciężył na punkty Machliń­
skiego. 

W wadze cifżkiej N etuka II ( Czechosło­
wacja) wygrał na punkty z Misiewiczem. 

Skład Warszawy 
na mecz z Pragą 

WARSZAWA (obsl. wł.). - Bokserzy War­
szawy na mecz międzynarodowy z Pngą 112 
września w Warszawie) wy5tąpią w skhdzie 
następującym: Patora, Sobkowiak, Cz:ir~ek, 

Komuda, Majewski, Kolczyński, Archacki, 
Kotl<owskoi. 

Jako zarezerwowani wy-znaczeni rostllt: Ty 
<:zyfrski, Szadkowski, Sieradz.an, Tomczyński, 

Janiszewski, Zagórs.ki. Kosisows.ki, Drabkow· 
ski. 

Od Redakcji 
Pięściarzom sfuzjowanych klubów TKP i . Vi 

ctorti" za nideBłane pozdrowienia z o.bozu 
kondycyjnego w Kąblinach - serdeczu;e dz.i.{' 
kujemy. · 


